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Zapędy Greków.
Lwów d. 13 lutego.

Daremnie spierają się półurzędow- 
oy mooarstw europejskich nad tein, 
którego z tych mocarstw jest obecny 
stan krytyozny. Wywody te wykazują 
jedynie, że wszystkie gabinety zawi-; 
niły swoją ślamazarnością, z jedynym 
zapewne wyjątkiem gabinetu wiedeó 1 
skiego, który dopuszozono do chwały' 
wytworzenia nareszcie „koncertu enro- 
pej skiego“ ale z zuzdrośoi nie dozwo
lono, alby ten koncert grał koncerto 
wo. Grecy sądzili, że skoro sułtanowi 
wolno igrać z mocarstwami, to i oni 
także tej sztuki dokazaó mogą.

Poważne dzienniki ateńskie dono
szą, że król to zniewolił ministeryum 
do wiadomej wyprawy. Król bowiem 
sądzi — może i słusznie — że gdyby 
się oparł woli narodu, pow.nienby 
„spakować swoje manatkiu. Jest to 
wyrażenie drastyczne, ale go użyto. 
Sądzono też, że możnaby liczyć ną 
oara, który w sprawie grecko-kreteń- 
skiej dotychczas jeszcze nie objawił 
swego zdania, a król grecki jest wo
jem oara. Wyprawę na Kretę poru- 
ozono ks. Jerzemn, młodszemu synowi 
l^róla, dlatego, że ks. Jerzy towarzy
szył dzisiejszemu carowi, wówczas oa 
rewiozowi, w podróży po Wsohodzie 
i  ocalił mu życie podczas napadu ja  
ki ego A fanatyka w Japonii.
.. Królewicz następca grecki zresztą 

jest ożeniony z siostrą ces. Wilhelma. 
Na tyoh więc pobudkach dynasty
cznych, planosnuto i przys ąj ono do 
wykonania — pobudki te zaś, jeżeli 
kiedykolwiek, to obecnie żadnej woale 
nie mogą roli odegrać w polityce, są 
mrzonkami romansowemi. Dowódzca 
greokiego okrętu wojennego „Hydra" 
pod Kaneą otrzymał od konzulów mo
carstw zlecenie, a więc nakaz, że w 
razie gdyby floty la grecka chciała 
bombardować wybrzeża Krety, powin
na o tem na 48 godzin naprzód za
wiadomić mocarstwa. To znaczy, że 
gdyby flotyia grecka tego nakr.zn nie 
usłuól.na będzie pociągnięta do od
powiedzialności, a do 48 godzin mo
żna też na każdy punkt Krety wysłać 

które no "
szkodzą.

które flotyli greckiej prze-

Greoya powiada, że przystąpi do 
akcyi w razie, gdyby sułtan chciał 
wysłać posiłki wojenne na Kretę. Na 
czem Greoya ten koncept opiera, zro
zumieć niepodobna. FrmdblU oświad
cza, że „mocarstwa nie mogą prze
szkodzić i nie będą przeszkadzały 
Turcyi w wyprawie świeżych sił wo
jennych na Kretę i dozwolą jej odpo
wiedzieć na greckie kroki nieprzyja
cielskie takiemiż krokami — a y 
to się skończyło, łatwo przewidzieć 
w ob^c nierówności obu przeciwni
ków. W s z y s t k o ,  oo Europa może 
uczynić dla Gracy i, to tylko jeszcze i 
Z całą usilnośoią upomnieć, aby zanie
chała swego nierozważnego postępo
wania, dopóki jeszcze ozas“. A tak sa 
mo w tej kwestyi wyraził się w par-

lamenoie rząa angielski i tak samo 
odzywają się półurzędowoy wszystkich 
gabinetów. Dyplomatyczny komunikat 
Tester Lloyda, który jeszcze onegdaj 
dość przychylnie stosunkowo wyrażał 
się o powstańcach kreteńskich i Gre- 
oyi, obeon e otwarcie wypowiada, że 
w razie, gdyby Grecy a podjęła walkę 
z Turcyą, będzie z pewnością przez 
wszystkie mocarstwa opuszczoną. To 
samo wypowiedziały organ* gabinetu 
wiedeńskiego, który przed kilkoma 
dniami nawet posądzano, że to on 
poduszczył Grecyę.

Jeszoze dosadniej, z ironią przed
stawia Tester Lloyd Grekom sytuacyę. 
Drw .ąo z dzisiejszych Greków, którzy 
marzą o Temistoklesie, Aleksandrze 
Wielkim, o Achillesie i Odyseuszu, po
wiada: „Ma wszelako ta  przedsiębior
czość nowogrecka swoją także stronę 
nie zabawną, a mianowicie potęguje 
ruch krytyczny w Turcyi i p o w a g ę  
E u r o p y  w y s t a w i a  n a  p r ó b ę ,  
co znowu temu i owemu mocarstwu 
nie może być pożądane. Pojmujemy 
greckie pretensye do Krety, przynaj
mniej z greckiego stanowiska. Powia
dają sobie oni zapewne: skoro nie 
mamy pieniędzy tak samo jak  Tur
cy a, tak samo nie mamy żołnierzy, a 
umiemy tak samo nędznie administro
wać i rządzić jak  Turcy, i jeżeli Tur
cy nie mogą się uporać z chrześcija
nami, podobnie jak  my mahometanom 
rady dać nie możemy — to niewąt
pliwie możemy mieć misyę, zluzować 
panowanie tureckie naszem panowa
niem. Być może, że temu wywodowi 
trudno nie przyznać pewnej słuszno
ści. Tylko należy nie zapominać, że 
rozumowaniem nawet wróbli łapać 
nie można, a cóż dopiero *raje zdo
bywać 1

„A zresztą, choćby się było prze
świadczonym, że Kretę od Turcyi ko
niecznie odpruć i sztucznie do Grecyi 
przyszyć należy, to zawsze t jszczo za
chodzi pytanie, kto ma być tym kraw
cem — a na to odpowiedź trudna. Mo
że Grecy? Ależ pomimo swojej pię
knej jurności. Grecy woale nie dorośli 
Turkom, i w najlepszym razie, gdy
by się wdali w awantury, mogliby ja
kiemu Ksenofontowi nastręczyć temat 
do nowej „Anabazy" (odwrót Greków 
z Persyi). Na obcą pomoc, choćby tyl
ko moralną, liczyć nie mogą. Tak, jak 
rzeczy stoją, muszą owszem być przy
gotowani na to, że Europa zabroni im 
wszelkiego bohaterstwa w praktyce.

„Przedewszystkiem bowiem egze
kucyjna likwidaoya państwa Osmanów 
jesz ze snaó nie jest postanowiona, a 
dopóki s'ę Europa bodaj tylko w za
sadzie trzym a całości Turcyi, nie b_ 
dzie mogła dopuśoió, aby Gibeonici 
naszych czasów, nosiwody i nosidrze- 
wa półwyspu Bałkańskiego motykami 
i szuflami zabrali się do rozebrania 
gmachu Turcyi.

A nadto koncert europejski, który 
właśnie teraz z całym naciskiem stara 
się ry stąpić wobeo sułtana, będzie 
musiał poczytywać za sromotne naru
szenie swojej powagi, gdyby Greoy na 
własną rękę i na przekór woli mo

oarstw w ten prooeder się mięszali 
Gdyby się bodaj tylko milczeniem to 
lerowało postępowanie Grecyi, to da
no by sułtanowi formalny ty tuł pra r-efa, Bogdanowicza i Józafa Śokołow

tralnego zraza dopuścić nie chciał, 
przvstąpiono do omawiania kandyda
ta i i głosowania. Kandydatury pp. Jó-

wny do pomiatania uchwałami Euro
py. Nawet wielkie państwa, którym 
we krwi leży zaborczość, r j mogą 
przeskoczyć zapór, które im niemoc 
wewnętrzna stawia. Przykładem tegc 
potężna Rosya i jej wejna z Turcyą. 
Jak trudno jej przyszło powalić prze
ciwniczkę : jak ciężko za zwycięstwa 
swoje odpokutowała. I teraz nuelibyJ 
bankruci Greoy sam na sam podjąć 
się awantury, nieskończenie przechu 
dzącej jej siły; albo miałaźby teraz 
Europa być skłenną, aby ateńscy ło
buzy uliczni i lekkomyślni tej woli 
łobuzów spełniacze, narzucali je j kwe- 
styę wschodnią w. postaci najkryty- 
czniejsz^j? W to nie wierzymy. By 
łoby to Dankructwem „koncertu euro
pejskiego1*; znaczyłoby to, pokój świa 
ta  czynić zawisłym od kaprysu lub 
ambicyi jakiegoś tam pokoleńka pół
wyspu Bałkańskiego11.

Jakcż fl iuyla grec&a pod wodzą ks. 
Jurzego stanęła pod wyspą Milo (da
wną Melos) i czeka.

Ruch przedwyoorczy.
Lwów d. 13. lutego.

Jeden z ostatnio powstałych p^zy 
wyborach sejmowych kom itetów miej
skich — odżył obecnie pierwszy. Jest 
to komitet t. zw. „postęDOwy11, który 
wspólnii i z komitetem powszechnym 
forsował ostatnim razem kandydaturę 
prof. Soleskiego do sejmu. O ile komi
te t ten ma siłę żywotną z wyboru 
prof Soleskiego, w którym po raz 
pierwszy ingerował, sądzić nie można, 
— okaże to się dopiero przy obecnych 
wyborach do Rady państwa. Komitet 
ten , postępowy11 zbiera się w ponio 
działek 15. bm. o g. 6 wieczorem w 
Banku zaliczkowym.

Ze zjazdów okręgowych w bpriweer: 
kandydatów na V kuryę, które odbyły 
się 11 bm., brakowało nam wczoraj j< 
dnej relaoyi a mianowicie z posiedze
nia delegatów komitetów powiatowych 
Borszczów-Zaleszozyki Czortków-Husia- 
tyn Trembowla-Skałat, które odbyło się 
w Czortkowie. Sprawozdanie z tego 
zjazdu otrzymaliśmy dzisiaj a opie 
wa ono:

Z Czortkowsk lego d. 12 lutego.
(.Kor Oas. Nar.)

Na wozorajszym zjaździe okręgo
wym delegatów, któremu przewodni
czył delegat centralnego comitetu hr. 
Adam Gołuohowski, obradowano nad 
kwalifikaoyą i szansami wyboru kan 
dydatów na posła z V kuryi okręgu 
tutejszego. Po przeprowadzeniu dys- 

! kusyi nad zasadniczą kw estyą: czy 
zgłoszone kandydatury poddane byó 
mają głosowaniu delegatów, do ozego 

' przewodnioząoy delegat komitetu oen-

skiego uchylono jednogłośnie. Kandy 
datura p. Jarosław , Paszkowskiego u- 

iia  głosami pięciu powiatów, pomi
mo wymownego poparcia p. rejenta 
<B«rcharda, gdyż zacny ten ze wszech 
.■miar kandydat, mało wszakże jest zna-; 
nyus w powiatach sąsiednich. Taki sam 
los spotkał kandydaturę p. Makarewi
cza Romualda, wielce zasłużonego dy
rektora Towarzystwa wzajemnej po 
mooy oficyali8tów prywatnych, przed
stawioną przez delegatów ozortkow- 
skich.

Delegaci, uznając zasługi i uzdol
nienie p. Makarewicza, osądzili je 
dnak, że wybór jego trudnym będzie 
do przeprowadzenia; wlaśoiwn wszak
że trudność leżała w tem, że większość 
delegatów wyrobiła sobie przekonanie, 
iż łatwo przeprowadzić zdołamy tylko 
wybór p. prezydenta Krynickiego, któ
rego też kandydaturę uchwalono przed
stawić centralnemu komitetowi do za
twierdzenia pięciu głosami przeoiw je
dnemu. Pomimo tej uohwały zgłosił 
p. Tadeusz Cieński kandydaturę wiel- 
ee czcigodnego ks. dziekana Gromni
ckiego z Buozaoza i wśród objawów 
wielkiej sympatyi uchwalony też zo
stał pięcia głosami przeciw jednemu 
p. dr. ELrllcha Arnolda ze Skaiatu, 
dodatkowy wniosek p. Cieńskiego tej 
dosłownie w protokole posiedzenia za
notowanej treści:

„Zgromadzenie delegatów oświad
cza, że kandydatura ks. Gromnickiego 
byłaby sympatyczniejszą w okręgu 
wyborczym tutejszym od kandydatury 
p. Krynickiego i prosi, aby konrtet 
centralny ewentualnie ją  wziął pod I 
rozwagę i rozstrzygnieDie.“

Wobeo te; dodatkowej uchwały de 
legatów stanęła sprawa ta k : że korni 
tet centralny zadeoy duje, którego z 
kandydatów potwierdzić. Za p. Kry 
miękina przemawia łatwość wyboru 
wskutek wpływowego stanowiska u- 
rzędowego, za ks. Gromnickim ogólna 
sympatya i porywająca wymowa togo 
kapłana zarówno przez lud polski i 
ruski uwielbianego i znanego w oałym 
dekanacie nasz okręg wyborczy obej
mującym. Szanse ks. Gromnickiego są 
conaj mniej równe, jt  żeli nie przewyż
szają szans p. hofrata Krynick:'ego.

(My ze swej strony jak  najgoręcej 
popieramy kandydaturę X. Gromnic
kiego. Przyp. Red.)

Sambor d. 12 lutego.
(Koresp „Gaz. Naród.*)

Grono wpływowych osób postauo- 
wiło do Rady państwa z okręgu wiej
skiego Turka Sambor Stare miasto po
pierać kandydaturę Michała hr. Dzie- 
duszyckiego. Ta kandydatura oieszyó 
się będzie w całym powieoie nąjwię- 
kszem poparciem, a nawet nie napotka 
żadnej opozycyi także w obozie umiar
kowanych Rusinów, gdyż p. Dziedu- 
szyoki jako człowiek, znany ze swyoh 
zdolności i zacności, tudzież z postę
powych zapatrywań, cieszy się ogól- 
nem poważaniem i sympatyą.

Jest to kandydatura, wobec której 
wszystkie zabiegi radykałów i socyali- 
stów gasną, a gdy jak  nam donoszą 
z powiatu turozańskiego, i tam hr. 
Dztelu^zycki ma licznych zwolenni
ków, przeto je s t wybór ten zapewnio
ny nawet na ten wypadek, gdyby jak 
tutaj rozgłoszono, rząd chciał przefor
sować ruską kandydaturę p. Tyta Re- 
wakowioza, sędziego powiatowego z 
Podbu?a, który ani u Polaków ani u 
Rusinów absolutnie żanego m ru nie 
ma, a kandydatura jego byłaby zwal 
czaną przez wszystkie stronnictwa.

Hr. Dzieduszjcki miałby także 
wszelkie szanse otrzymania mandatu 
z kuryi miejskiej Sambor Stryj Dro
hobycz i jeżeliby rząd zwalczał — 
ozego nie należy się obawiać — tego 
kandydataz mniejszych posiadłości, był
by rzeczywiście niebezpiecznym kontr
kandydatem dotychczasowego miejskie
go posła Roszkowskiego, który zresztą 
jak dotąd wcale się tu nie zgłosił.

dzenie przyjęło jednogłośnie z wyją 
kiem obecnych reprezentantów duol. 
wieństwa i p. Płazińskiego, którzy tez 
zgromadzenie opuścili, prócz ks. Dutki, 
który interpelował mowoę i zarzuca 
stronnictwu ludowemu brak religijno
ści, rozpowszechnienie gazet, zakaza
nych pr"ie7 ,*upów, jak Trzyjacir1" 
Ludu i' .. Z ks. Dutką polemizow* ■ >. 
pp. Winkowski i Mikiewioz. Po prz_ 
mówieniach kilku włośoian, wybrano 
delegata de ludowego komitetu okrę
gowego w Tarnowie.

Sanok d. 12 lutego.
Ponowne posiedzenie delegatów ko 

mitetów powiatowych na V kuryę od 
będzie się w Sanoka dniż 20 lutego 
b. r. o godzinie 10 przed południem 
w sali Rady powiatowej, na którem 
stanąć mogą wszyscy kandydaci celem 
złożenia wyznania wiary politycznej, 
którzy do tego dnia zgłoszą swe kan 
dydatury w prezydynm komitetu w 
Sanoku.

Z T u o h o w a  donoszą pod datą 
10. bm. Wczoraj odbyło się w Tnoho- 
wie po raz p.erwszy od ozasu nada
nia w Austryi konstytuoyi, w sprawie 
zbliżających się wyborów na posłów 
do Rady państwa, zgromadzenie przed 
wyborcze. Zgromadzenie to odbyło się 
w salach gminnych przy uczestnictwie 
paruset okolicznych włośoian, kilku- 
dziesięcin n iejseowych mieszczan, a 
przyszli na nie także ks. dr. Maoie 
jow^ki, proboszcz i kan. z Tuohowa, 

i. Wąsowicz proboszcz z Gromnika 
ks. Dutka, proboszcz z Piotrkowio, tu 
dzież ks. Mazur i ks. Bojarski, wika
rzy z Tuchowa. Zgromadzenie, na które 
przybyli z Tarnowa dr. Franciszek 
Winkowski, p. Płaziński (emer. staro
sta, kandydat na posła z tutejszego 
okręgu z 5 kuryi) i p. Tokarz, prakty
kant nam iestnictw a, zagaił delegat 
stronnictwa ludowego, tutejszy kandy
dat notaryalny p. Janusz Mikiewioz, 
zalecając karność i tak t w czasie 
obrad i zaproponował na przewodni- 
cząoego zgromadzenia Bogdanowicza, 
włościanina z Załasowy, co zgroma
dzenie przez aklamaoyę uchwaliło. Po
tem ukonstytuowano resztę prezydyum, 
a dr. Windows’ i wyjaśniał przewa 
żnie znaczenie wyborów i znaczenie 
reprezentantów ludowych w Radach 
powiatowych, w Sejmie i Radzie pań
stwa i w ogóle zasady stronnictwa 
ludowego, którego program zgroma

Odezwa wyboreŁ* Stojałoirskiego.
Ks. Stojałowski wydał odezwę w y

borczą imieniem „stronnictwa ohrze&- 
cijańsko-ludowego czyli chrześcijań
skich socyalistów", która w wielkiej 
liczbie egzemplarzy została po całym 
kraju rozrzuconą. Odezwa zastrzega 
stronnictwu chrze' ojj ańsko-ludowemn 
pierwszeństwo w rozbudzenia życia 
politycznego wśród ludu, w którv 
wniosło w r. 1875 hasła podświgmęt- 
ludu z jego niedoli, obudzenia w nim

Soczucia ludzkiej i oby wat* skiej go- 
ności, a to na gruncie chrześcijań

skiej prawdy i sprawiedliwości. Za
znaczając rozbicie się ludu na stron
nictwa „aatolicko-ludowe" t. zw. „la
do woó w “ i wreszcie socyalnyeh demo
kratów. oświadcza, że stronnictwo 
chrześcijańsko-ludowe z źadnem ztyc'i 
stronnictw nie może „oo do zasad i 
programu** łączyć się i w „jedno" zle
wać. Co do ogólnych zasad — to pod
nosi odezwa, że „nie to jest prawem, 
ładem i porządkiem, co istnieje choóby 
od wieków, ale co zgodne z prawem 
Chrystusowem, które krótkie, proste i 
jasne je st i podstawy naszego progra
mu stanowi". A więc należy „ozció 
Boga w duchu i prawdzie* a religja 
nie potrzebuje byó dla ozłowieka żar. 
darmem wewnętrznym, który go ma 
utrzymywać w strachu przed możn 
mir Ponieważ wszyscy jesteśmy dzie
ćmi jednego Ojoa, powinna nstaó tak 
zwana różnioa stanów, a każdy ma 
mieć prawo do istnienia „ożyli do k v  
ta na ziemi, do ohleba, do utworzeń* < 
rodziny i do zabezpieczeni* s o d u  i 
rodzinie spokojnego bytn do śmiem “• 
Praca jest ró—nym i jednakowym *.
bc st ,ąz m każdego ozłowieka, n ir *
też nie ma być owoców swej pracy 
pozbawionym.

Szczegółowy program domaga zię 
zupełnego samorządu kośoioła i wy
znań, zniesienia opłat stalowych, przy
wrócenia wyborów biskupów i probosze -n 
przez wiernych, bezpłatnej nauki w. 
wszystkioh szkołach, dalej powsse- 
chnego, bezpośredniego i tajnego gło
sowania , przyznania Indowi prawa 
wybierania na wszystkie urzędy pu
bliczne, zniesienia wyjątkowych przy
wilejów dla stanów i ludzi, zmian, 
ustawodawstwa cywilnego, prasowego, 
robotniczego, wprowadzenia w żyoie i 
stawowych związków rolniczych, znie
sienia wszystkich podatków spożvw- 
ozyoh, uspołecznienia wszystkicn skar
bów przyrody, bezpłatności zupełnej 
sądownictwa. Od kandydatów stron-

Biały czy czarny
przez

3T. O. IFUlllpsa.
Z anri- lskiego tłumaczył Ot. Sł.

(Ciąg dalizy).

W Cape Town nie zabawił długo. 
Ledwie wypooząwszy, wybrał się w po
dróż do Kimberley, gdzie miał spo
tkać przyjaoiela St. George. Wozem 
zaprzężonym mułami puścił się w dro
gę, oiągnąoą się wśród nieprzejrza
nych równin i zarośli, gdzie truduo 
było spotkać osady ludzkie; jedynie 
szkielety pajjtyoh zwierząt, wyblakłe 
na słońon, oa czasn do ozasu wpada
ły w oko.

Około południa znjeohał wóz przed 
budynek, dziwacznej oudowy w Kim
berley, około którego kręciła się oiżba 
lud*11 na pół nagioh, najprawdopodo
bniej robotników. Na głos dzwonka, 
którym trząsł niemiłosiernie Kafr 
ohłopak, oały tłum skierował się do 
środka, oo wskazywało, że oi ladzie 
przyszli posilić się na poładnie.

Za nimi i Collier podążył i wszedł 
do izby zastawionej stołami do koła,

a wziąwszy do rąk spis potraw, prze
konał się z przyjemnością, że go ocze
kuje biedada woale przyzwoita, oo 
było nader pożądanej, bo czuł sza
lony głód po siedmiodniowej podróży 
bez łyżki ciepłej strawy.

Zamówił więc sobie zupę, kawałek 
pieczeni i omlet, do tec*o ^kę wi
na, a na deser czarną 1 wę i likier. 
To go zrestaurowało niepospolicie; 
wybiegł z oberży przekonać się, czy 
pakunki jeg< zniesiono i zadecydował, 
że na jak  długo opatrzność skazała 
go przebywać wśród „Pól dyamento- 
wyoh“ n« j wygodniejszą rezydencyą 
jego będzie „Hotel królowej" bo tak 
nazyw ła gję owa oberża.

Co gc najdziwniej uderzyio, była 
to okoliczność, że tytoń należy do ar
tykułów, któryoh tu  nabyć wcale nie 
można, ohociaż palą go ludzie obficie. 
Oto na stole stoi puszka napełniona 
tem drogocennem zielem, z której 
każdy oo wyohodzi, napełnia swą faj
kę. Skosztował i on w ten sposób 
i znalazł go obrzydliwym, ohooiaż 
można się doń przyzwyczaić, a wtedy 
musisz uznać, że nie ma przyjemniej
szego palenia w świecie.

Przyjaoiela, którego oszukał, nie 
spotkał jeszoze, ohooiaż pisał doń przed 
kilku miesiąoami jeszcze i miał j'egb 
odpowiedź. W ostatnim liście, jako 
adres, gdzie go sznkaó ma, wymienio
na była miejsoowość: „Dn Toits Pan 
Club* o której dowiedział się, że to 
obóz, o trzy  mile stąd oddalony i że

trzeba nająć wóz, choąo się tam do- ważyłem. Nie masz ocnoty oglądnąć ci się ta  robota i nie Dędziesz ztąd u- ge — to bardzo dobrze; jeżeli mass 
stać. Wóz — tak zwany — zajechał i kopalni? ciekał. spekulacyę na myśli, przybywftsz ' '
zawiózł go na miejsce; lecz tam do . — Wszakże znajduję się w kopalni? — Wybierając się tu, wiedziałem, samą porę. My tu wf śnie w tej °bvh*.
wiedział się, że St. George nie zjawi _  A ba toż to pola dopiero ko- ie  mnie nie czekaj% rozkosze — rzekł okorujemy na zawiązywanie przeró-
się, aż wieczór około szóstej godziny palnie tam T E  ?5zie zobaczysz n a - , CoUier -  musz^ zrobić pieniądze. żnych stowarzyszeń, a targ na akoy > 
na obiad. Nie pozostawało mo innego, £ość mnrzynów zapr ;ągdef do przed- . ~  Szlachetny zamiar, tylko muszę będzie w przyszłych trzeć n u a m -  
jak  albo czekać cztery lub pięć godzin siębiorstwa. Naprzód Kiedyżeś przy- , to * gory P wied-iieó, że tu znaj- oach nawet bardzo ożywiony. 
bezczynnie, albo pufcio się w siad za ( dz-3sz kilka tysięcy ludzi, którzy się z członków syndykatu, zapytywał
St. S e o rę m  i znal i i  j o  za U *  _  wlaSnie ^

Jeden 
mię

oo zamierzam aro-

na

_ B  p , , * noczą ciągle z tym samym zamiarem, tamtego tygodnia
cenę. Oberżysta powiedział mu, ż e p a - ‘ m asnie azis rano. rzypyiem Cokolwiek nagle postanowiłeś — rzu- bić z moim gruntem. Otóż jeżeli m ass
M  St. George’a zn .jd ti«  ■ ja p . to -  forthny. Po- , j ^  ,  P K  u  kUk„ et fan& k  j A  oz, „ .
palni, do której -skazywał mn drog , r , dż m  j .k  mam . 1,  wziąć do tego? w( ’rzbf6. * k,  teTSZ, ,  gdy dojizSje ich plai od-
przez labirynt ścieżek i dróg — gdy : l^igdy nie nadawałem iię dobrze — I ty to nazywasz pewnością? kapią od ciebie takowe ze zyskieir-
w tej chwili Collier zauważył jakiegoś krotochwil odparł St. George — Zresztą sądzę, źe mam te same co i Lecz o tem pomówimy później. R •
słusznego męzozyznę, o silnym zaro a więc i  iwiesiłeśparagr* y na kołku? jnni widoki. dziesz przecież razem ze mną na obie*
ście z rozpuszczoną koszulą w bluzie! — Nie inaczej, zarzuciłem odwoka i — To zależy od tego, czego się dzie
robotn:czej, w którem pomimo zmie- ture istotnie; prowadząc procesy nie chwycisz. Cóż zamyślasz robić? '  — Najchętniej — ale gdzie?
nionej cery i lichego ubrania, odrazu dorobię się tak rychło stanowiska, a ! — Zamyślam kopać naturalnie, to — No w klubie, ma się rozumieć,
poznał swego przyjaciela. : mnie spieszy się djabl 3. Zresztą wiesz zdaie mi się najkrótsza droga do oelu. Teraz idę się umyć, a gdy omówimy

— Brawo mój chłopcze — wykrzy- j „prawo zwleka1* jak mówi Śhakes- 
knął z daleka gSrnik — więc nie na pc^re, o "zem musiałeś tu, na tem dzi- 
żarty zjawiłeś się tu l Bardzo mnie to j^ 'em pn*tkowiu zapomnieć.

St. George zaśmiał się. ~ rzeoz, zaprowadzę oię ju tro  do mego
— O idealisto, powiem ci na to: działu. Staraj się więc przybyć dr» 

mojem zdaniem, stokroć lepiej zrobił- klubu o szóstej wieczór z pomówi® •
cieszy, jakże ci się podobały „Polaj _  Shakespeare nie widzimy nigdy P3? 4 ^  zostając w Anglii i trzymająo Collier widząc, że tamtemu się

- ■  » _ . .. . . . .  . . . j . , b _j  Sję prawa. spieszy, pożegnał ęo i począł zasta
naw iać się nad projektem natychmie • 

ROZDZIAŁ V. ' stowego kupna gruntu. Projekt ten.
Dla Collier a nie było to wcale przy- PodaT al od -raza 

jemn. m, że zaraz na wstępie musiał d° g )dzema trawiącemu go w ew nątrt 
wysłuchać tej chryi, która wydawała ^ o w !  do pracy; bo gdyby musmC 
i się odgłosem morałów Hartleya, kllka , miesięcy na taką *po*obnvs 
rzekł więc rozdrażniony: czekac, przyszłoby mu ohyba osf akow

-  Z ciebie byłby wyborny pocie eraz czn*> *e wstępuje na właśmwę 
szyoiel Joba, mój k o c h a n y j a  jednak drogę. ,0

robię sobie nic z t?go, wywiesi-' '

djamentowe?" — Mówiąo to wsunął Jeżeli grają kiedy, to krotoohwilę lioDą. Prawa. 
opaloną rękę do kieszeni od spodni i Zaprawdę, mój miły, cobym dał dziś 
wyjął kilka kamyków. za jedną noc spędzoną w Londyniei

— Oto masz na początek — dodał— Tak naprzykład, loża w teatrze Gaiety 
cóż to warte ? a potem kolacyjka w Continental w

— Dwadzieścia fantów, pięódzie- towarzystwie pięknej niewiasty. Przy- 
iąt, zresztą skądże mogę o tem wie- pominam sobie, że tam podawano prze

pyszne raki morskie na gorąco — a 
może to było w Gast Room, już  nie 
pomnę A ty biedaku opuszczasz te 
świetności i zagrzebujesz się do tej 
piekielnej dziury, po co? aby zbierać 
problematyczne srebro i złoto. Nie 
wiem, ozy po pół roku nie sprzykrzy

drieć — odparł Collier,
— Pójdź zo mną na targ ju tro  i 

przypatrz się jak  będę je  sprzedawał. 
Idż z twojemi dwudziestu fantami!

— Więcej warte?
— Warte parę set, jeżeli się nie 

mylę oo do wag’ — bo ich jeszoze nie

nie
łem zasadę: „Kto nie ryzykuje, nie
wygrywa" i tej się trzymam.

— A jeżeli tak — odparł St. Geor-

Dywany Chodniki, 1’ortyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowie 
terace, Bieliznę stołowa, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład

„Ariadnę" — Ignacy Drezler
 plac Maryacki 1. 7, albo plao kapitulny 1, 2.

Oryginalna bielizna prof. dr. Jaegera, chustki i pledy zimowe, spódniczki włócz
kowe, halki wełniane, bluzki, pończochy, skarpetki itp. agazyn Schayerów we Lwowie.
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nictwa żąda stałego i niezłomnego 
przekonania oraz ubowania, śe pod 
żadnym warunkiem nie wstąpią do Koła  
polskiego.

Co zaś do stosunku do socyali 
stów, to jakkolwiek zarznca im z grun
ta  odmienne i szkodliwe zapatrywania 
na religię, jako rzecz prywatną, to je 
dnak wzywa do głosowania za kandy
datami stronnictwa socyalno-demokra- 
tycznego tam, gdzie nie będzie stoso
wnego kandydata stronnictwa chrze 
ścijańsko Indowego, co motywuje tern, 
śe „ludowcy już się zwąchali ze stań 
czykami“ a tylko socyahści walczą 
przeciw „badeniowczykom“. Odezwa 
poleoa wreszcie z kuryi czwartej na 
posłów: dr. M. Danielaka z okręgu
Kraków-Wieliczka-Chrzanów, Jana Za- 
budę z okręgu Biała-Żywiec, Jana Za-

1’ąca z okręgu Wadowice-Myślenice, M. 
iorgiela z okręgu N Sącz itd. Jana 

Slósarka z okręgu bocheńskiego, Fr. 
Bartnika z okręgu tarnowskiego, Sza- 
jera  z okręgu rzeszowskiego, R Cenę 
z okręgu jarosłąwsk ego. W piątej ku
ryi stawia tylko jednego kandydat? 
Jana Kubika w okręgu bialskim, w in
nych zaś okręgach poleca kandydatów 
partyi sooyalno-demokratycznej.

Lirów d. 13 lutego.
Donieśliśmy wczoraj, źe pełne p o 

s i e d z e n i e  o b u  o d d z i a ł ó w  c e n 
t r a l n e g o  k o m i t e t u  wyborczego 
odbędzie się d 20 bm. Gdy celem te 
go posiedzenia obu oddziałów jest za
twierdzenie kandydatur na V kuryę — 
a wedle relacyj nadchodzących ze za
chodniej części kraju, tamtejsze zjaz
dy okręgowe komitetów powiatowych 
nie będą mogły odbyć się wcześniej 
aniżeli między 20 a 27 bm., — przeto 
wspólne to posiedzenie obu oddziałów 
komitetu nie odbędzie się 20 bm., ale 
dopiero około. 1 marca.

p. Bernadzikowski, iż lud dąży do u- j prawo rozstrzygnięcia tym, którzy są 
obywatelenia i nie da sobie w tern do tego powołani. (Brawo). Drugim 
nikomu przeszkodzić „niegodziwemi punktem, na który wszyscy zgodzić 
środkami". Tę pierwszą, zresztą nie- się musimy, jeżeli ma zniknąć niepo

S  E J M .
(15 posiedzenie 2 sesyi V II  periodu.)

Lwów d. 12 lutego.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie 

otworzył hr. marszałek o godzinie 7 
minut 30.

Zmiana statutu m. Lwowa.
W załatwieniu znanego wniosku p 

Małachowskiego uchwaliła Izba usta 
wę, zmieniającą statut m. Lwowa w 
kierunku rozszerzenia kompetencyi 
Rady miejskiej i Wydziału krajowego 
przy nakładania dodatków do po 
datków.

Poczem rozpoczęła się

Ogólna dysknsya budżetowa.
Sprawozdawca Leon hr. P i n i ń  

s k i ,  jako generalny sprawozdawca 
przedkłada imieniem komisyi budżet 
na rok 1897.

W dyskusyi ogólnej pierwszy za
brał głos p. St S t a d n i c k i  i wyra 
_ił cały szereg życzeń. Przedewszyst 
kióm uważa preliminowaną kwotę na 
cele rolnictwa (ogółem 133.000 zł ) ».a 
śmiesznie niską. Dalej >'? interesie rol
nictwa domaga się szybkiego żałat 
twienia sprawy tary f przewozowych 
na kolejacti, sprawy komasacyi g run 
tów włościańskich i t. p. Następnie 
przeszedł mówca do sprawy szkół rol
niczych, przyczem wyraził pełne u- 
znanie szkole dublańskiej. Z kolei po
ruszył kwestyę budowli wodnych i 
melioracyj , zaznaczył, źe jak  na te 
oełe, tak i na cele drogowe mnsi być 
w przyszłości pomoc krajowa zna 
cznie większą. Dłuższą uwagę poświę 
oił mówca sprawie oświaty, przyczem 
wyraził nadzieję, źe olbrzymia suma, 
jaka się na szkoły wydaje, przyniesie 
owoce, ale nie może przemilczeć, że 
wiele szkół nie spełnia swych celów, 
nie niesie prawdziwego światła, nie 
uczy o wielkich i świętych ideałach, 
a głównym powodem tego brak wiary 
i niedostateozne nauczanie religii. Nie 
o wielką masę szkół ludowych powin 
no się nam rozchodzić, ale o szkoły 
dobre. Dotacye katechetów uważa 
mówca za niedostateczne.

W końcu zrobił p. Stadnicki małe 
zboczenie od sprawy budżetowej i wy
raził pragn. »nie, aby sesye sejmowe 
dłużej trwały — co już cały Sejm 
przyjmując wniosek p. Vayhingera 
głośno wypowiedział — gdyż tu jest 
miejsce załatwiania naszych spraw, tu 
najlepiej możemy naradzić się nad 
naszemi kwestyami ekon imicznemi i 
tu możemy wyrównać różnice i nie 
dopuścić, aby skargi przeciw nam, 
przez niektórych naszych kolegów 
w pełnej Izbie wiedeńskiej lub tejże 
komisyach były podnoszone. (Oklaski).

Drugi z kolei przemawiał p. B e r 
n a d z i k o w s k i  imieniem stronni
ctwa ludowego. Posłowie słuchali jej 
z uwagą, spodziewając się. że prze- 
wódzca sejmowego klubu ludowców 
powie przecież coś zasadniczego. Tym
czasem nadzieja ich zawiodła. Pier
wsza połowa przemówienia była mięk 
ką — druga stwierdziła, iż wszelkie 
kompromisy z ludowcami są wprost 
wykluczone. W pierwszej części swej 
mowy, przyznał p. Bernadzikowski, że 
większość sejmowa, uchwalając po
przednio zmianę co do ponoszenia cię
żarów szkolnych, a obecnie podobnąź 
zmianę co do ponoszenia ciężarów dro
gowych. obie korzystno ludu, zmie
niła ponie-ąa uprzedzenie stronnictwa 
ludowego i po tej drodze idąc dalej, 
mogłaby sobie zaskarbić jego uznanie 
— i stronniotwo ludowe zwalczałoby 
razem z tą  większością te źywuły, 
któryoh dążenia nie zgadzają się z 
przekonaniami Polaka i katolika. Na
stępnie wypowiedziawszy życzenie, a- 
by idea kościuszkowsza przenikuła 
wszystkie warstwy narodu, podn.ósł

ciekawą połowę swej mowy zakończył 
p. Bernadzikowski oświadozeniem, iż 
onegdajszy zarzut p. Czajkowskiego
0 zbytniem politykowaniu ludowców 
a małej ich organicznej pracy usunąć 
można przez danie ludowi oświaty, 
równomierne rozłożenie ciężarów, po
łączenie gminy z obszarem itp. środki, 
a wówczas stronnictwo ludowe, nie 
mając powodu do politykowania, za
bierze stę do ekonomicznej pracy.

W  drugiej części swego przemówie
nia poruszył p. Bernadzikowski stojącą 
na porządku dziennym sprawę solidar
ności Koła polskiego we Wiedn i. Ża
rn’ ast powiedzieć: stronnictwo ludowe 
chce mieć jak najwięcej reprezentantów 
we Wiedniu, ci jednak gdy się tam 
znajdą, wejdą do Koła i łącznie z in 
nymi pracować będą nad dobrem kra
ju i całego narodu — uczynił niesłusz
ny zarzut, że delegscya polska dotych
czas o sprawy włościan nie dbała — a 
następnie „zapewnił11, iż posłowie ludo
wi, gdy rozchodzić się będzie o dobro
1 interesy kraju, staną solidarnie jak 
jeden mąż, a nawet „ci, których posą
dzacie o brak solidarności, będą obok 
was“. Po całej obszernej dyskusyi prze
prowadzonej w ostatnich czasach na 
temat pożyteczności i konieczności so
lidarnego Koła polskiego, można się by
ło spodziewać, iż stronnictwo ludowe 
wypowie nieco odmienne słowo, aniżeli 
były enuncyacye jego agitatorów. Tym
czasem, z ubolewaniem to naznaczamy, 
nie stało się niestety.

Trzeci mówca p. O k u n i e w s k i  
przyznaje, źe budżet znamionuje dobre 
gospodarstwa i że konwersya cel osią
gnęła. Opowiada następnie obszernie 
o nadużyciach spółki niemieckiej dla 
eksploatacyi lasów w Jasionowie pow. 
Kosów. Sprzeciwiał się uchwalonym 
już  wydatkom na koszary a co do za
rzutu, iż Rusini idą ze skargami do 
Wiednia, odpowiada, że inaczej być nie 
może, gdy najlepszych ruskich, jak 
Oleśnicki, Romańczuk itp. nie dopu
szczają do Sejmu. Miarą, jaką nas mie
rzycie — mówił p. Okuniewski — 
niech będzie to, że na cerkiew dajecie 
100 zł., na synagogę 300 zł., a na Wł 
wel 10.000 zł. Położenie nasze jest już 
nie do zniesienia i jeżeli Polacy nie 
zmienią swego postępowania, ruscy 
muszą się zwrócić zupełnie przeć r 
nim.

P. B a r w i ń s k i  po uwagach rze

rozumienie, jest właśnie solidarność 
Koła polskiego. Ta solidarność jest 
kluozem naszej sytaacyi, owocem na 
szej przyszłości i w niej leży zagad
ka naszej przyszłośoi i naszego bytu 
narodowego. (Długie oklaski).

Na tern przerwał hr. marszałek dy- 
skusyę, odraczając posiedzenie do ju 
tra godz. 10 rano.

Lirów d. 13 lutego.
Po otwarcia dzisiejszego porannego 

posiedzenia i odczytania spisu pety- 
cyj, któro ciągle jeszcze do Sejmu 
wpływają — przystąpiono do porząd
ku dziennego.

Program organizacji szkól.
W załatwienia wniosku p. Sole- 

skiego w spra ie programu organiza- 
cyi szkół ludowych, uchwalono wez
wanie do Rady szkolnej kraj. do za
stanowienia się nad możliwością uję
cia w program na lat 15 akcyi zorga
nizowania szkół w ten  sposób, aby po 
tym okresie wszystka młodzież w k ra
ju  mogła pobierać naukę elementarną' 
i polecono Wydziałowi kraj., aby pro
gram, który Rada szkolna krajowa 
ewentualnie nadeszle, rozważył ze sta
nowiska finansów kraju.

Przy tej sposobności p. S r e d n i a w- 
s k i  opowiedziawszy drastyczną histo- 
ryę, jak to inspektor okręgowy obszedł 
się z nauczycielem jego wsi, skarży 
się, że satrapia inspektorów je s t po 
wodem, że tężsi nauczyciele ucie
kają ze swego zawoda lab poprostu 
zostają wypędzeni (?). Domagał się 
więc mówca innego traktowania nau
czycieli, nieprzenoszenia ich z miej
sca na miejsce — co jak  zaraz podej- 
reywa p. Średniawski — dzieje się 
ze względu na wybory (I) a wreszcie 
domaga się zakładania seminaryów po 
małych miasteczkach i po wsiach, aby 
nauczyciele wcześnie obznajamiali się 
z potrzebami ludu.

P. B o b r z y ń s k i ,  odpowiadając 
p. redniawskiemu, wykazywał, że za 
rzuty j !go oparte są częścią ni prze
sadzaniu faktów lub generalizaoyi ja 
kiegoś poszczególnego nadużycia, a 
częścią na nieznajomości rzeczy.

Sprawozdawca p. M a d e y s k i  z 
naciskiem konstantuje, że przeciw in
tencyi omawianego wniosku ani jeden 

czowych, przyznaje, że antagonizmy 8*°8 opozyeyi się nie podniósł, a na 
osłabły, ale zamiast pracować dodatnio, ^  Je n o ś n o ś ć  powołać się będzie- 
nad usunięciem powodów nędzy ma- mo8ó 8< żiemdziej, gdzie nas tak

ozęsto, a tak niesłusznie atakują.teryalnej i niezadowolenia ludu, prze
ciwnie ją trzy  się ranę i rozmyślnie 
rozognia się zawiść klasową i narodo 
wością, a notorycznie przed każdym, 
wyborami zużytkowuje się niezadowo 
lenie, mające swe źródło w nędzy ja 
ko środek agitacyjny i teraz ]an kraj 
szeroki i długi mamy widowisko tego 
jątrzenia jednych przeciw drugim. Na 
tern systematycznem szerzeniu niezgo
dy opierają niektóre stronnictwa swój 
byt i chociaż od 30 lat uznana jest 
ta zgoda w interesie podżwignięcia 
ekonomicznego kraju, to jednak owe 
stronnictwa do niej nie dopuszczają. 
Zwracając się do Polaków podnosi, że 
uważają to za szczyt pojednawczych 
uczuć względem Rusinów, gdy ich to
lerują, a zapominają, źe Rusinom nale- 
żą się równe prawa.

P. Andrzej hr. P o t o c k i  mówił o 
przyszłych budżt tach, które przynio
są niedobory i kiedy to przyjdzie szu
kać nowych źródeł dochodu. Przyjdzie 
nam szukać pomocy. Mamy prawo do
magać się, aby uwzględniano nasze 
potrzeby, tembardziej, źe podwójnym 
krokiem nam iść wypada, aby dopę- 
dzió innych na polu ekonomicznem. 
Dlatego poi .nniśmy być silni i mieć 
wpływ nietylko aby módz nakilonió 
rząd, ale także, aby módz zmusić in
ne stronnictwa. Hasłem więc naszem 
musi być viribus unitis. Wyraża mówca 
radość, źe posłowie ludowi poznawszy 
bliżej całą Izbę, zmienili swoje prze
konania. Sam fakt ruchu ludowego ma 
wielkie znaczenie, którego niezapozna- 
jemy, a oznacza on zainteresowanie 
się szerokich mas sprawami publicz 
nemi. Powodem tego najpierw oświa
ta, a z drugiej strony niedostatek, 
przesilenie agrarne, rozdrabnianie grun
tów itp. Ale sam fakt ruchu ludowe
go — powtarza raz jeszcze mówca 
z naciskiem — ast wysoce pomyślny 
dla kraju. Ruch ten rozmaicie się prze
jawia. Przyłączyły się do niego z po
czątku najrozmaitsze osoby, a niektó 
re z nich chciały się na barkach tego 
udu wynieść w górę. Zastrzega s ę 

mówca, że nic mówi o żadnym człon- 
ru Izby. Dla nas bolesną stroną tego 
ruchu była nienawiść, jaką szerzył ’

Biuro koleje we.
Uchwalono etat biura kolejowego

Srzy Wydziale krajowym następująco: 
yrektor (płaca 2800 zł. i dodatek 480 

zł.), dwóch starszych inżynierów (po 
2G00 zł. i dod 360 zł.), referent adm. 
(2000 zł. i 360 zł.), inżynier I  klasy 
(1500 zł. i 800 zł.), koncepista (900 tl,, 
240 z ł ), ofinyał adm. (900 zł. i 180 «.ł.) ’ 
dwóch inżynierów asystentów (800 zł. 
i 100 zł.), inspioyent rysownik (800 zł 
i 100 zł.), asystent rach (700 zł. i 100 
zł.), asystent manip. (700 zł. i 100 zł.), 
woźny (500 zł. i 50 zł.)

K redyt włościański.
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w sprawie organizaoyi kredytu wło 
ściańskiego przyjęto do wiadomości 
i udzielono gwarancyi krajowej dla 
obligacyj komunalnych Banku kraj. 
aż do dalszej wysokości 10 milionów, 
czyli razem z do Vychczasov ą gwaran- 
cyą do wysokości 15 milionów, a wre
szcie uohwalono zmianę statutu Ban
ku krajowego w tym kierunku, aby 
ułatwić udzielanie pożyczek komunal
nych gminom i powiatom, a także 
towarzystwom zaliczkowym i kasom 
oszczędności za poręką gmin lub po 
wiatów.

Również uchwalono dodatkowy 
wniosek p. Paszkowskiego o polecenie 
Wydziałowi krajowemu, aby w poro
zumieniu z Bankiem krajowym zba
dał sprawę połączeni kredytu hipo
tecznego z ubezpieczeniem na życie 
i przedłożył sejmowi sprawozdanie

Ustawa drogowa.
Uchwalono w trzeciem czytaniu 

ustawę o prestaoyach, funduszach i 
kompetencyi co do dróg publicznych 
nierządowych, wraz z ustawą wpro- 
« dczą.

Dalsza dyskusja budżetowa 
przyszła teraz na porządek d- enny

P. A b r a h a m o w i c z  wyraża po
dziękowanie posłom ludowym a szcze 
golnie p. Bernadzikowskiemu za usza-

irzeciw wszystkim, w których ręk u ; nowanie tego poważnego tonu, jak i w 
iyła władza polityczna i autonomi- tej Izbie panuje i który je st naszą 
czna. Nienawiść ta była niesprawie- dumą. Uznanie to nie odnosi się je- 
dliwą, bo ci sami okrzyczani nieprzy dynie do p. Okuniewskiego, który
jaciele ludu dążyli do tego, aby w< ą- 
g ną1’ lud do spraw publicznych, da
wali mu oświatę, zawiązywali Kółka 
rolnicze itd

Nie liczyli na wdzięczność ludu, 
sic vos non voiis, ale na nienawiść tak 
wielką nie zasłużyli. Jest jednak i ja 
sna strona w tym racha ludowym, a 
to oświadczenie się ludu przeciw so- 
cyalistom. Niewyjaśnioną zaś sprawą 
w tym ruchu jest sprawa solidarność’, 
Koła polskiego. Oświadczył się wprn 
wdzie jeden mowo* stronnictwa ludo
wego za solidarnością Koła, ale nie 
podał, gdzie leży kryteryam tej soli
darności, lecz ją  tak zawile przedsta
wił, iż rozmaicie ją  pojmować można. 
Gruntem, na którym stoimy i na k tó 
rym pogodzić się możemy, je st kato
licyzm. We wszystkich sprawach, co 
jest katolickiego, pozostawić masimy

prowadzi politykę partyjną i walkę 
d a walki. Nawet dobrym Rusinam nie 
jest p. Okuniewski; wszystkim innym 
odmawia on tego prawa, a przecież 
sam jest tylko samozwańcem. Przypo
mina teraz mówca, kiedy to po roku 
1873 przystąpiliśmy do bezpośrednie
go obryłania Rady państwa. Wówczas 
Rusini szli ręka w rękę z centralista- 
mi i prowadzili taką, jak  dziś p. 
Okuniewski, walkę dla walki. Rezul
tatem jej były klęski dla kraju i 
ocknęliśmy się z nich dopiero, gdy 
kraj wysłał innych posłów do Wie
dnia. Lecz w tej pracy odrodzenia, 
zainaugurowanej przez p. Dunajew
skiego, Rusinów nie było.

Dalszą część swej mowy poświęcił 
, Abrahamowicz wczorajszym wy wo

ni p. Bernadzikowskiego. Skonstato
wawszy dobrą wolę u posłów włośoiań-
s

skich, zaznacza mówca, że o ile nie 
ma między nami pośredników ją trzą
cych, zawsze jesteśmy zgodni (brawa) 
i nikomu nie przyohodzi na myśl ta
mować aobywatelenia ludu. Większość 
konserwatywna była zawsze dla luda 
przychylnie usposobiona i gotowa do 
ofiar. Owe miliony na oświatę, to prze
cież dla ludu. Zwracająo się do zarzu
tów jakie p. Bernadzikowski wczoraj 
puczyniL Kołu polskiemu w Wiedniu, 
wykazuje p. Abrahamowioz, że są one 
wypływem lektury pewnej części pra
sy, złej i rozmyślnie fałszującej fakty, 
a która to praca rozchodzi się teraz 
niestety wśród najszerszych mas. Dla 
lepszego wykazania, o ile zarzuty p. 
Bernadzikowskiego są niesłuszne, wy
licza mówca czynnoi i Koła polskiego 
w Wiedniu, poczem mówi dale j: A że 
działalność Koła przyniosła pewne dla 
kraju dodatnie owoce, dowodem tego, 
że wrogowie nasi na nas się skarżą. 
Tak np. dep. Doetz, wróg Polaków a 
serdeozny przyjaciel p. Lewakowskie- 
go, wołał niedawno: gdzie buduje się 
koleje kosztem państwa? w Galioyi; 
gdzie regulują się rzeki kosztem pań
stwa? — w G alicyi; któremu krajowi 
rząd daje wszystko, nic nie biorąc ? — 
Galioyi; komu darowano 105 miljo- 
nów? — Galicyi, itd. Oto jak Niemcy 
mówią o działalności Koła polskiego 

Wiedniu.
Tymczasem stronnictwo ludowe rzu- 

sa zarzut, że Koło polskie w Wiedniu 
nio nie robi, że nie uwzględnia postu
latów ludu eto. Skąd te zarzuty? Bo 
tak pi«ze prasa, zostająca pod wpły 
wem p. Lewakowskiego i Stapińskiego. 
A jeżeli już czegoś przemilczeć nie 
można, co było dobrem, wtenczas pan 
Lewakowski woła: to ja  zrobiłem! 
('Wesołość)

Wreszcie mówił p. Abrahamowicz o 
solidarności Koła i tak zakończył: Są 
ludzie, którzy odciągają przyszłych po
słów od wstąpienia Koła polskiego. 
Rozumiem tych ludzi, chociaż ich po
tępiam. Ludzie ci boją się, że skoro 
posłowie ludowi tylko jeden tydzień 
pozostaną w Kole polskiem, przekonają 
się, jaz  kłamliwe są wszystkie zarzuty 
przeciw Kołu polskiemu poduoszone. 
(Brawa i długie oklaski).

P. B e r n a d z i k o w s k i  idziśmrze- 
mawiał, a najpierw zaprotestował prze
ciw wszelkim zarzutom, jakoby stron
nictwo ludowe nie stało na gruncie ka
tolickim. Bronił się dalej przeciw twier
dzeniu, jakoby posłowie ludowi prze
mawiali tu inspirowani przez pośredui- 
ków i prosił, aby uznawać samodziel
ność jego i jego stronników tak jak on 
uznaje samodzielność swych przeciwni
ków politycznych. Przyznał teraz pan 
Bernadzikowski, iż pod względem eko- 
nomieźnem wiele Koło polskie dla kra
ju zdziałało, lecz zaraz potem rz cii 
się znowu na Koło polskie i zarzucił 
mu, zwłaszcza j  go człoukom konser
watywnym, brak ucz-ó narodowych, 
bo oto Koło polikie nie protestował- 
swego czasu przeciw uczczeniu przez 
auetryacką Ragę państwa pamięci cara. 
lflr mei t ten, k’Arym ju>; nawet prze
siali szafować najmizerniejsi agitatoro
wie ludów — podniesiony w Izbie, wy
wołał śmiech i dał dowód, żo przeoieź 
p. Bernadzikowski, chociaż zastrzega 
swą samodzielność polityczną, stoi pod 
wpływem owych „pośredników11.

W końou oświadczył p. Bernadzi
kowski, że przyszli posłowie ze stron
nictwa ludowego wstąpią do Koła poi 
skiego pod tym warunkiem, jeżeli re
gulamin tego Koła odpowiednio (?) 
zmienionym będzie.

P. G z a y k o w s k i  Władysław wy
stępował przeciw przewrotnej polity
ce Okuniewskiego i Romańczuka, za
znaczy! jednak, że większość rusk 
wypowiadr inne przekonania i dlate
go dziś już wykazać się może znaao- 
iritem i ustępstwami. Następnie, zwra 
cając się do p. Bernadzikowskiego, 
zauważył, źe ten poseł, zanim przy
szedł do tak smutnej diagnozy, że. 
użył aż wyrażenia „zła wola" powi
nien był poprzód sprawę sumiennie 
zbadać. W takim razie byłby w po
stępowaniu Sejmu lub Koła polskiego 
i znalazł ani cienia złej woli. — 
W końcu wyraził mcwca przekonanie, 
Że p. Bernadzikowski, jeżeli jest czło
wiekiem dobrej w oli, wobec przed
miotowego ocenienia sprawy, swe sło
wa, zawierające tak ciężki zarzut, co
fnie.

P. W ó j c i k  skarżył się na nadu
życia, które rzekomo już przy obecnie 
dokonywującyoh się prawyboraoh się 
dzieją i wyciągał stąd brzydki horo
skop dla przyszłych wyborów. Mówił 
potem, że solidarność w Kole polskiem 
będzie utrzymaną tylko w takim wy
padku, jeżeli wybory te przeprowa
dzone zostaną bez przekupstw i pie- 
.yi Nawiązując do przemówienia p. 
Abrahamowicza o prasie, wyraził żal, 
że niektóre pisma i to te właśnie, któ
re p. Abrahamowicz chwalił, niespra
wiedliwie traktują posłów ludowych, 
że „aż seroe boli“. Wreszcie z emfazą 
bronił pana Lewakowskiego I Szydło 
wylazło z worka.

P. O s t a p c z u k  wytoczył cały sze
reg rekryminaoyj ze stanowiska rusko- 
radykalnego. Mówił, że nie lubi a re 
sztów, bo przecież lepiej rzecz po do- 
iremu załatwić, a wreszcie oswi&d- 

ozył, że głosować będzie przeciw bu
dżetowi.

P. D z i e d u s z y o k i  Wojciech od-i 
lierał zarzut p. Bernadzikowskiego że 

stronnictwo konserwatywne nie stoi 
na grancie narodo wym. Zarzuty stron
nictwa ludowego brzmią tak, jak za
rzuty młodzieńca, zabierającego głos 
io raz pierwszy przeciw mężowi, któ
ry życie stargał na wprowadzaniu 
swych ideałów w czyn. Patryotyzm 
jest pracą nad przyszłością narodu, jest 
wiarą, że naród ten ma coś z woli Boga

przedstawiać, a patryotyzmem mężnym 
jest praca z uwzględnieniem okoli- 
ozności dla dobra wszystkich warstw na 
rodowych. Reprezentantowi w siermię
dze me wypada zarzucać braku pa- 
tryotyzmu tym, którzy tę ideę tak za
chowali, że dziś mogła ona zejść aż 
do was. (Oklaski.) Gdybyśmy tern su
mieniem polskiem się nie kierowali, 
czyż sądzicie, żebyśmy materyalnie 
lepiej nie stali, żebyśmy przyjemniej
szego życia nie prowadzili ? Dzięki na
szej walce i pracy usilnej, zdobyliśmy 
to, że teraz, kiedy gdzieindziej słowa 
polskiego wymówić nie wolno, to my 
w tej dzielnicy zasiadamy przy stole, 
przy którym robi się historya. Zdoby
liśmy to, że moż« ny czuć, kim jeste
śmy. Praca w życiu narodu podobną 
jest do pracy w życiu jednostek. Ten, 
który się ciągle tylko przechwala je st 
głupcem, a ten, który umie niejedno 
stłumić w sobie i w cichości pracuje 
nie chwaląc się, je st mądrym.

Solidarność Koła polskiego nie jest 
ani nieszczęsną, ani modną, jak  tu 
mówiono. Oddawna om istnieje, i nią 
zdobyliśmy u »le — jest ona hasłem 
i zasadą, której każdy Polak trzymać 
się musi. Jeżeli kto nie podda się jej, 
grzeszy właśnie przeciw świętemu pra
wu patryotyzmu. Kłócicie się o sta
tut, nie o przepisy chodzić powinno, 
a.e o ducha, który to Koło ożywiać 
będzie. Jeżeli wejdzieoie do Koła, to 
będziecie się mogli poi araó o zmianę 
ego statutów, ale przedewszystkiem

Sostarajcie się poznać to Koło. Już 
ziś niektórzy, nie nasi i nie wasi 

przj aci ile cieszą się, .e  Koło polskie 
się rozbije. Otóż nie wolno nam spraw 
domowych wyciągać tam w Wiedniu, 
ani niezgodą tam rujnować to, cośmy 
zdobyli. Rozważcie to, a będziecie w 
postępowaniu ostrożniejsi a w jedno
ści silniejsi. Myśmy narodowem woj
skiem, w szeregach którego musi być 
karność patryotyczna, a wtedy i przy
szłość do nas nab żeć będzie. Nie mo
żna wzruszać podstawami pracy, bo 
wstrząsa się życiem narodu. (Huczne 
oklaski).

P. O k u n i e w s k i  przemawiał je 
szcze dla sprostowania faktów i na 
tern dyskusyę generalną nad budżetem 
zamknięto.

Sprawozdawca p. P i n i ń s k i  mó
wił przedewszystkiem o budżecie, za
znaczając, źe konwersya doprowadziła 
do pewnego ładu w budżecie. W przy
szłości będziemy musieli szukać no
wych źródeł dochodu, inaczej równo
waga budżetu, która dziś istnieje, zo
stałaby zachwiana. Teraz fachowo i 
wyczerpująco omówił mówca budżet i 
ego zasady.

Następnie przeszedł p. Piniński do 
odpowiedzi poszczególnym poprzed
nim moweom. Odpowiadając pp. Oku
niewskiemu i Berwińskiemu przyznaje 
mówca, że połażenie ekonomiczne kra
ju  jest; ciężkie, otóż potrzebne są spe- 
oyalne ustawy na korzyść stanu w,o-

zdawca p. Marchwicki uchwalono 
990.000 zł.

Rubr. IV. Koszta szczepienia, spra
wozdawca p. M archwicki; uohwalono 
72.200 zł.

Rubr. V. Koszta sanitarne, spra
wozdawca p. Marchwicki; uchwalono 
30.600 zł. Nad petycyą dr. Bujwida 
przeszedł Sejm do porządku dzienne
go W związku z tern uchwalono bu
dżet kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie, a to : wydatki 442 288 zł. do
chody 292 884 zł., niedobór zaś uchwa
lono pokryć z rubr. XI wydatków bu
dżetu kraj. Dalej uchwalono fundusz 
podrzutków 5.790 zł. Uohwalono bu
dżet kraj. zakładu dla obłąkanych na 
Kulparkowie (sprawozdawca dr. Jor
dan): dochody 219 120 zł., wydatki 
202.285 zi., jprzyczem p. Fantiemu 
rządcy zakładu kulpartowskiego u- 
chwalono udzielić za"czki 4.000 zł., a 
ofieyałowi Kalicie 1.000 zł. Następnie 
uchwalono (sprawozdawca p. Paszkow
ski) preliminarz kraj. szpitala św. Ła
zarza w Krakowie, a t o : dochody 
237.497 zł., wydatki 224.252 zł. (dary 
z łaski notujemy w kronice), a także 
uchwalono fundusz podrzutków w Kra
kowie: wydatki 5.231 zł., dochody 
1.731 zł.

Na tern zamknął hr. marszałek po
siedzenie, odraczając je  do wieczora 
do godz. 7.

Wnioski 1 interpelacye
Na wczoraj szem wieczornem i dzi- 

siejszem porannem posiedzeniu od
czytano cały szereg wniesionnych in- 
terpelacyj a to : p. Gzecza w spra
wie utworzenia probostwa w Wiśnio
wej ; p. Bojki w sprawie rozwiązania 
zgromadzenia wyborców w Borzęcinie; 
p. Wójcika, aby wojskowość więcej 
płaciła za pod wody i w sprawie roz- 
’ iązania zgromadzenia wyborców w 
Pleszowie; p. Potoczka w sprawie o- 
tworzenia nowego szynku w Byczy
nie ; p. Krempy, aby starostwo w Miel
cu przeprowadziło obrachunki konku
rencyjne; p. Okuniewskiego o rozwią
zanie zgromadzenia wyborców w Śliw
ce pow. kałuski; p. Nowakowskiego 
o zakaz odoycia zgromadzenia w O- 
święci_iiu; p. Okuniewskiego o weryfi- 
kaoyę wyboru posła z pow. żydaozowsk, 
Adama Jędrzejowicza o utworzenie są
du powiatowego w Błażowej ; Krempy 
o załatwienie rekursów gmin Przecław, 
Radomyśl i Rzochów pow. mieleckiego 
przeciw wymiarowi podatku dochodo
wego od rzeźni i tegoż w sprawie po
wołania do życia fundacyi Stanisława 
Morsztyna, przeznaczonej dla ubogich 
w Chorzelowie pow. mieleckim.

KRONIKA.
Lujów d. 13. lutego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- 
ściańskiego i to szczególnie w Galicy1 tw erd«ił wybór właściciela dóbr Edmunda 
wschodniej, gdyż inaczej stan wło- Lityńskiego z Litwinowa na prezasa, i Jli
ście/. ki sayełaio Bp&rlEie, a j»go miej- liusza br. Błażowakiego, właściciela dóbr z
sce zajmie proletaryat wiejski. Pożą 
danemby były majoraty włościańskie 
i nad tą kwestyą niezadł~go będzie
my się musieli zastanawiać. Na zarzu
ty p. Okuniewskiego o ucisku ludno
ści ruskiej, odpowiada mówca wymie
nieniem całego szeregu ustaw, mają
cych na względzie tylko potrzeby na
rodowości ruskiej.

O mowach p. Bernadzikowskiego 
wyraża się p. Piniński, że nie dały 
one jasnego obraza politycznego pro
gramu stronnictwa Indowego. Dodat
nią stroną oświadczeń p. Bernadzi
kowskiego jest wyznanie, że stronni
ctwo ludowe stoi na stanowiska na
rodowem i welczy ze wszystkiemi ży
wiołami antynarodowemi.

Ale ujemne wrażenie sprawiały za
rzuty p. Bernadzikowskiego, czynione 
innym stronnictwom, iż brak im pa- 
tryotyzmn. Nikomu z pośród nas pa- 
tryotyzmn nie brak, jeno różnią się 
przejawy tego patryotyzmu. W kry
tyce czynności książąt kościoła, nie 
można iść za daleko, gdyż krytyko
wania takie mogą podkopać wiarę, 
która jak p. Bernadzikowski przyznał 
jest także przewodnikiem stronnictwa 
ludowego.

Wreszcie oo do solidarności Koła 
polskiego jest dla p. Pinińskiego sym 
patyczniejszem oświadczenie p. Bojki, 
aniżeli p. Bernadzikowskiego, gdyż to

Sierwsze było jaśniejszem. P. Bern? 
zikowski ma jakiś wstręt do tego 

słowa solidarność. Pod solidarnością 
rozumie p. Piniński pewne ścieśnienie 
węzłów csłej delegaoyi polskiej i mn
si ta solidarność być bezwarunkową, 
trwałą i ciągłą. Brak solidarności był
by klęską narodową i dlatego mówca 
wyraża nadzieję, że posłowie Indowi 
wstąpią do Koła polskiego a potem 
dopiero dyskutować będą o jego sta
tucie.

Ruch ludowy oparty na postępie 
oświaty jest rzeczą naturalną i ko
rzystną, ale agitacya w tym rnchn 
szła często za daleko i na te n  cier
piał niejeden, który był rzec: sy .ristym 
przyjacielem Indu. Na przyszłość nie 
zapatrujemy się czarno, chociaż w 
przeszłości jest nie jeden punkt ozar- 
ny. (Brawa).

Przystąpiono do
szczegółowej dyskusyi budżetowej.

Rnbr. I. Koszta reprezentacyi kra
ju ;  sprawozdawca p. Adam Skrzyński; 
uchwalono: wydatki na sejm krajowy 
71.296 zł., na Wydział kraj. 108.296 zł.

Rubr. II. Koszta zarządn, sprawo
zdawca p. Skrzyński; uchwalono w 
kwocie 301.611 zł. — dalej uchwalono 
dary z laski, które osobno w kronice 
podajemy.

Rubr, III. Koszta leczenia, sprawo-

Czeremehowa, na zastępcę prezesa rady pn- 
w> itowej w Podhapach; oraz wybór właści
ciela dóbr Jana S&tza Okocimskiego z Oko
cimia na prezesa, a właściciela dóbr dr. A- 
dama Jordana z W ęc rowie, na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Brzesku.

Uwięziono wczoraj we Lwowie emery
towanego kapitana p. Waniczka i drugiego 
wysłużonego oficera rzekomo za szpiegostwo. 
Z powoda, że śljdztwo jest w toku, żadnych 
szozegółów nie dodajemy.

Prz; mnsu asekuracyjnego domaga
ją się liczne a różnorodne koła obywateli 
w naszym kraju. Jest to sprawa, któręj ry
chłego a pomyślnego załatwienia domaga 
się, można powiedzieć, kraj cały. Z drugiej 
strony jednak związany z przymusem ase
kuracyjnym a projektowany przez rząd mo
nopol zakłada rządowego asekuracyjnego, 
byłby nietylko zwiohnięoiem całej akoyi, ale 
byłby krzywdą dla Galicyi i Lwowa. Te też 
aby jak najskuteczniej przeoiw temu zamia
rowi walozyć, już obecnie szerokie koła in
teresowanych w s^ ę ły  starania, aby i-^oa 
ogółowi przedstawić we właściwem świetle. 
Do tego celu zmierzają odezwy, lozrzaaanfe 
obecnie po Lwowie. Przedewszystkiem wnie
sioną ma byó masowa petycya do Rady 
państwa, któraby dała wyraz niechęci ogółu 
właścicieli domów do monopolioznego rzą
dowego . ■ "ładu asekuracyjnego, następnie 
zaś agitaoya ta, zupełnie usprawiedliwiona, 
powinna poruszyć nasze autonomiozne wła
dze do snergioznej obrony interesów kraju 
przed zamachami oentralistów.

Cicha tragedya. Marya F Strąciła ro
dziców, jeszcze niemowlęćiem będąc. Dostała 
się na wychowanie do jakiejś kobiety w 
Podhajcach, u której przebywała do dwu
nastego roku życia. Sprzykrzyło się nare
szcie opiekunce trudzić się wychowaniem ja
kiejś przybłędy, toteż postanowiła się jej w 
jakikolwiek sposób pozbyć. Wykonała postano
wienie w równie prosty jak nieludzki, wprost 
barbarzyński sposób. Zabrała nieszczęśliwą 
dziecinę do Lwowa i tu ją zgubiła na pier
wszej lepszej bardziej ożywionej ulicy. Czy 
można sobie tragiczniejsze położenie wyo
brazić, jak być malem stworzeniem, nędz- 
nem i bied nem i znaleśc się nagle na bru
ku wielkomiejskim bez przyjaciół, bez dachu 
nad głową, bez kawałka chleba, na tym 
bruku, na którym egoizm, wyzysk i oboję
tność na cierpienia bliźnich jak chwasty się 
krzewią. Opuszczona dziewczynka wpadła za 
rogatkami gródeckimi w ręce jakiejś litości
wszej niż inue kobiety W. i znalazła u niej 
chwilowy przytułek. Litości nie wlał jednak
że Pan Bóg w seroe p. W. wiadrem, lees 
małym kieliszkiem, toteż wkrótce ona wy
schła, a wypędzona Marya znalazła się zno
wu na bruku bez żadnych środków do życia. 
I tym razem jeszcze spotkała ją litościwa 
pani Sikorska, która ofiarowała się dać dziew
czynce opiekę i starania i przysposobić ją do 
służby, aby mogła później sama na chleb 
zarobić.

Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze M IK O Ł A J L U D W IG
ulica Akademicka 1. 3,
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Szajbę złodziei, która od dłuższego! 
czasu czyniła bezpieczeństwo mienia we Lwo
wie illuzorycznem, dostała sie wreszcie wczo
raj pod klucz policyjny. Wykryli ją ajenci 
Distler i Eosenstreich. Do szajki należeli sa
mi żydzi Wolf Szaten recte Fryzer, Adolf 
Herbst, Abraham Fisz i Samuel SzloBer, a 
paserami byli Mojżesz Szloser i Marek Mai. 
Spółka ta zgromadziła takie zapasy kra
dzionych rzeczy, że mogłaby łatwo otworzyć 
wielki sklep w którymby się można zaopa
trzyć w całe urządzenie domu — od portjer 
do zegarów. Cały ten magazyn zdeponowano 
w policyi.

Ś. p. Konstanty hr. Przeździeoki.
Z Warszawy nadeszła wiadomość, iż we śro
dę wieczorem umarł tam Konstanty hr. 
Przeździecki. Urodzony w r. 1846, syn A- 
leksandra hr. Przeźdaieckiego i Maryi z hr. 
Tyzenhauzów, odziedziczył śp. Konstanty po 
ojcu zamiłowanie do sztuki i literatury. 
Rozpoczęte przez ojca wydawnictwo dzieł 
Długosza, oraz .Jagieilonek w Polsce11 u- 
kończył i gromadził z zapałem zabytki ar
cheologiczne i w ogóle dzieła, posiadająoe 
wartość artystyczną. Warszawa zmarłemu 
zawdzięoza w ostatnich latach projekt urzą
dzenia pogotowia ratunkowego. Brał zawsze 
bardzo gorliwy udział w pracach i naradach 
rozmaitych instytucyj społecznych i między 
innemi był w ostatnich latach stałym człon
kiem warszawskiego komitetu osad rolnych. 
Umarł w pełni sił, do ostatnich prawie 
chwil czynny i sprawom publicznym gorąco 
oddany Zgon śp. Przeździeckiego osieroca 
żonę Izabellę z hr. Zyberg-Platerów i sze
ścioro dzieci.

Fnndaeya. Sejm bukowiński na wnio
sek Wydziału krajowego uchwalił jedno
myślnie uozcić jubileusz cesarski przez utwo
rzenie zakładu dla nieuleczalnych obłą- 
kanyoh. *

Zmarli. Kamila ze Skałko wskich Ko
sińska, wdowa po ś. p. Pawle Kosińskim, 
radcy dworu i staroście lwowskim, zmarła 
we Lwowie.

Artysta dramatyczny wiedeński Mitterwur- 
zer umarł nagle.

Wypadki na Wschodzie.
(Teiegr. „Gaz. Nar.“)

Wiedeń d. 13 lutego.
Rosyjski ambasador Kapnist konfe

rował wczoraj z Gołuohowskim.
Popołudniu konferował Gołuohow- 

ski z greokim posłem Manosem, a na
stępnie także z ministrem honwedów 
Fejerwarym, który wozoraj umyślnie 
przybył z Budapesztu.

Ateny d. 13. lutego.
Greoki okręt wojenny Spetsai od

szedł z Talonu do Pireus.
Studenoi postanowili zaciągnąć się 

do powstańców kreteńskich.
Z całego kraju przyohodzą gorące 

enuncyaoye z powodu patryotycznego 
kroku króla i Izby.

Z Larissy telegrafują, że wozoraj 
odszedł bataljon piechoty na granicę 
turecką.

Dziś odchodzi z Larissy druga 
kompania piechoty do granicznej miej 
scowości Rap sani.

Z Aten ma pójść na granicę jeden 
pułk piechoty.

Kolonia d. 13 lutego.
Petersburski korespondent Koeln. 

Ztg. zapewnia, że w Petersburgu o 
tyle sytuacya uważaną jest za po
ważną, ileźe przy dalszych krwawych 
wypadkaoh Rosya i Anglia musiałyby 
samoistnie i czynnie wystąpić. I gdy
by taka chwila akcyi już się zbliżała, 
natenozas Rosya spełniając prośby 
Turcyi starałaby się uprzedzić Anglię 
i nie zawaohałaby się w interesie o- 
chrony Turcyi i sułtana przed na
tychmiastową okupacyą Turcyi. Gdy
by jednak postępowaniem Anglii nie 
była Rosya do tego zmuszozą, naten
czas Rosya unikać będzie każdego ob
sadzenia tureckiego terytoryum i każ
dej akcyi czynnej tembardziej, iż ozu- 
je  się w możności uporządkowania 
tureckich finansów, które są główną 
przyczyną tamtejszych zamieszań, 

P ary ż  d. 13 lutego
Większość pism tutejszych wyraża 

się, że na wypadki na Wschodzie mo
żna z całym spokojem się patrzeć, 
gdyż wedle zapewnień ministerstwa 
spraw zagranicznych, między mocar
stwami panuje zupełne porozumienie, 
aby przeszkodzić akoyi Greków i nie 
dopuścić do konfliktu greoko-tureo- 
kiego.

Figaro pisze, że w dyplomatyoznyoh 
kołach patrzą się na sytuaoyę bez 
wielkich trosk, chociaż cała ta sprawa 
nie je st miłą.

B erlin  d. 13 lutego,
W  tutejszych politycznych kołach 

patrzą wprawdzie na kreteńskie zawi- 
kłania, wywołane postępkiem Greoyi, 
poważnie, panuje jednak optymistyczne 
zapatrywanie i nadzieja, że mocarstwa 
przeszkodzą grecko-tureckiej wojnie.

Wśród tutejszej kolonii greckiej, 
która o wszystbiem jest dobrze poin
formowana, panuje wojownicze usposo
bienie i przekonanie, że gdy Greoya 
raz zajmie Kretę, mocarstwa przyjmią 
fakt podobnie jak to było w r. 1885, 
gdy Bułgarya zaanektowała Wsohodnią 
Rumulię.

Grecy podnoszą także, że zwła
szcza Niemcy nie mają powodów wy
stępować nieprzyjaźnie przeciw Gre
kom, doświadczyli bowiem sami w 
sprawie szlewicko holsztyńskiej jak 
bardzo uczucia i prądy narodowe wpły
wają na politykę.

Londyn d. 13. lutego.
Wedle doniesień Timesu, cała ma- 

hometańska ludność z Malavizi, Te- 
menos, Pyrgiotissa i Monofazzi wtar
gnęła dnia 11. bm. do Kandyi, napa
dła na chrześcijan, plądrowała sklepy 
i domy. W plądrowaniu brali udział 
także żołnierze.

Budapeszt d. 13. lutego.
Polonyi zażądał w Sejmie tajnego 

posiedzenia dla omówienia sprawy

wschodniej. Banffy odpowiedział, że 
tajne posiedzenie jest zbyteczne i że 
złoży oświadczenie na posiedzeniu ja- 
wnem. Na to Polonyi odstąpił od swe
go zapytania.

Dziś ma wnieść Koszut interpelaeyę 
w sprawie stanowiska Austro - Węgier 
w kwestyi wschodniej.

Ateny d. 13. lutego.
Komendanoi obcyoh okrętów zażą

dali od komendanta greckiego okrętu 
Hydra, aby ich na 40 godzin przed
tem zawiadomił, gdyby miał zamiar 
uderzyć na Kaneę.

Kanea d. 13 lutego.
Panuje tu ogólna anarchia.

Rzym d. 13 lutego.
W razie pogorszenia się stanu rze- 

ozy na Wsohodzie, będą wybory do 
parlamentu przyspieszone, aby zażą
dać można nowych kredytów. Nowa 
eskadra lewantyńska odpłynęła wczo
raj-

Paryż d. 13 lutego.
Popłoch giełdowy, wywołany za

machem Grecyi, dotknął także koła 
nienalsżące do sfer giełdowych. Pół- 
urzędowo podnoszą myśl, że należy 
zabronić Porcie wysyłania posiłków 
na K retę, wymódz odwołanie floty 
greckiej i nową administraoyę przy
musowo zaprowadzić na Krecie.

Konstantynopol d. 13 lutego.
Opowiadają tu w sferach dyploma

tycznych, że królowa grecka wysłała 
do cara telegram, w którym zapewnia, 
że wzburzenie narodu greckiego z po
wodu okrucieństw popełnianyoh na 
Krecie było tak wielkie, iż koniecznie 
trzeba było wysłać księcia Jerze
go na czele flotyli torpedowców na 
Kretę.

Londyn d. 13 lutego.
Do Daily News donoszą z Aten, że 

rząd turecki tworzy bandy zbójeckie, 
które mają wpaść do greckiej części 
Tessalii. WojBko greckie posunęło się 
ku granicy. W nocy nadeszła tu de
pesza, że między granicznymi poste
runkami tureckimi a greokimi przy
szło do starcia.

Paryż d. 13 lutego.
Oaulois donosi, że oesarz niemiecki 

zawiadomił ofieyalnie rząd tutejszy, że 
przyłącza się do polityki Francyi i 
Rosyi w sprawie wschodniej.

Ateny d. 13 lutego.
Konsulowie przedstawiają sytuaoyę 

w Rhetymno jako bardzo groźną i do 
noszą, że chrześcijanie tamtejsi dopro
wadzeni są do rozpaczy. Przeszło 200

Wiedeń d. 13 lutego.
Tutejszy ambasador turecki Mafc 

mud Nedim bej oświadozył na zapyta
nie, że Turcya wszelkimi środkami 
przeszkadzać będzie oderwaniu Krety. 
Gdyby przyszło do wojny z Grecyą, to 
naturalnie nie ograniczy się ona na

samą Kretę. Przyszłoby się Turcyi bić 
już nie z powstańcami kreteńskimi, 
ale z Grecyą, a cała granica, dzieląca 
Turoyę od Greoyi, leży na lądzie euro
pejskim.
ohrześoijan zamkniętych jest w klasz
torze Chryosphygi w pobliżu zatoki 
Snda.

Konstantynopol d. 13. lutego.
Z Kanei donoszą, że wojna domo

wa w Krecie wre w całej pełni. Głó
wne miasta Kanea, Kandia i Rhetymno 
są w rękach muzułmanów, a chrześci
janie uciekli z nich, tylko w Rhetym
no przeszkodzili muzułmanie uoieczoe 
znacznej liczby ekrześoijan.

Obecność eskadry greckiej zwięk
sza ogólne wzburzenie. Okręty greckie 
zaopatrzyły podobno powstańoów, skon
centrowanych koło Haleppo, w broń i 
amunicyę. Spodziewają się, że powstań
cy lada dzień rozpoozną kroki zacze
pne. Wojsko tureckie zajmuje stano
wiska obronne, gdyż za słabe jest do 
rozpoczęcia ofenzywy.

TELEGRAMY.
Czcrniowec d. 13 lutego.

W sejmie postawił Rot wniosek o 
zaprowadzenie V. kuryi do sejmu ana
logicznie z taką kuryą do Rady pań
stwa, dalej o zaprowadzenie ogólnego 
tajnego prawa głosowania.

Wiedeń d. 13 lutego
Cesarz odjeżdża 22. b. m. na Cap 

Martin na 3 tygodniowy pobyt.
Wiedeń d 13. lutego.

W jesieni odbędzie fiota austryacka 
na południowych wybrzeżaoh. Dalma- 
oyi manewry pospołu z jedną brygadą 
lądową.

Budapeszt d. 13 lutego.
Sejm uchwalił ustawę o zniesieniu 

loteryi liczbowej i zaprowadzeniu lo- 
teryi klasowej, począwszy od 1. pa
ździernika b. r.

Berlin d. 13. lutego.
Arcyksiąże Otto odjeobał do Sztutt- 

gartu.
Berlin d. 13. lutego.

Charakterystyczny w obe nyoh cza
sach epizod zaszedł w Kielu. Poru
cznik marynarki Haasel, odbywająo 
ront wezwał znajdującego się na stra
ży w dokach rządowych polioyanta, 
aby stał wyprostowany, gdy on, ofi- 
oer z nim mówi. Policyant nie usłu- 
ohał, a widząc, że oficer dla wymusze
nia na nim nakazu szpady dobywa, 
pchnął oficera w piersi tak, że ten 
upadł. Polioyanta oskarżonego o czyn
ny zamach na oficera sądy obu instan- 
oyj uznały niewinnym, ponieważ oska
rżony nie podlegał ofioerowi rontowe
mu i bronił się tylko od mniemanego 
zamacha na swoje życie.

Berlin d. 13 lutego.
Beri. Bórsemtg. doncsi: Ze źró

dła absolutnie pewnego dowiadujemy 
się, że cesarz wielu wyższym oficerom 
artyleryi nadał ordery, a to z powodu 
ukończenia prób z nowemi działami. 
Zarząd naszej armii ponownie złożył 
dowody energii i wiedzy, przechodzą- 
oy wszelkie oczekiwania. Ciągle więc 
co do pogotowia wojennego i wyzy
skania nabytków umiejętności dla te
chniki wojskowej stoją Niemcy na wy
sokości medosięgłej.

Rzym d. 13 lutego.
Populo Romano zastanawiając się 

nad mową franc. ministra spraw za
grań cznych Hanotaux w spraw i' egi
pskiej powiada, że jeśli na sześć mo
carstw cztery oświadcza się za odzys
kaniem Sudana dla Egiptu, to Fran- 
cya i Rosya nie zdołają narzucić wię
kszości swojej woli.

— Wiedeń 13. lutego. (Telegram 
Oa3. Nar.) Dzisiaj o god4 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzif 
wiedeńskiej: kredyty 364‘75. węg. zakład 
kredytowy 400 25. anglobanki 154*50, 
lenderbanki 240‘50, koleje państwowe 
350’—, elbethal 270*— akcye tytonio
we 141’—, alpiny 84 —, losy tureckie 
48 —, nnionbanki 290 —, ruble 127 25.

Dr. Marcin Horowitz
otworzył kancelaryę adwokacką we 

Lwowie na ul. Trzeciego Maja 1. 8.

Panu Juliuszowi Sehaumann, mpt* 
rzowi w Stockeran.

W lutym 1895 sprowadziłem sobie Pań
ską sól żołądkową. Ponieważ jni od czte
rech lat jestem cierpiący na żołądek, a po 
wyżyciu dwóch wymienionych pndełek, mo
gą skonstatować znaczne polepszenie mojego 
cierpienia, npraszam więc o ponowne przy
słanie mi 2 pudełek soli żołądkowej.

Johann Ferschite, 
rybołowca w KroatLsch-Haelau.

F i s c h a m e n d  d. 15 września 1896.
Do nabycia u wynalazcy, prowin

cjonalnego aptekarza Juliusza Sekau- 
manna w Stockerau, tudzież we wszyst
kich znaczniejszych aptekach austro-węgier
skiej monarchii. — Cena 1 pudełka 75 ct. 
Wysyłka 2 przynajmniej pudełek uskute
cznia się za pobraniem pocztowem.

Dowiedzieliśmy się, że wielu aptekarzy 
po zniżonych cenach sprzedaje Santal Ki
d y ; młodzież nie powinna dać się uwieść 
propozycyami taniego towaru ze szkoda . 
kieszeni i zdrowia, a prędzej w ten sposób 
odzyska zupełne wyzdrowienie.

){lo pve

f t a ł h r S
i n e J ' a „

Wszyscy
którzy  lubią napój sm aczny i chcą 

być zdrow ym i i oszczędnymi. I

Lwów, 1894 wielki złoty medal.

I

lokomobile i młocarnie
j a ł r o t e ź ;

w s z y ®  inne rolnicze maszyny i narzędzia
specyalnie do tutejszych wanmków uprawy

zastosowane
najznakomitsze] konstrukcji, najlepiej najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w  Budapeszcie.
Cenniki i obliozenia kosztów darmo i franco.

J u l i a n  for. B r u n i c k i
w Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczmiona , owsy, karto
fle  ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
oentr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franoo.

Oryginalną nmerykańską kaucznkona

Drukarnię czcionkową
jakoteż stam pilie i pieczątki otrzy

mać można wprost od
FTTuTTT1 o- - • w\ i x\»va *> s" s c ąkK A; . \ i 'N0̂\O’AV.■’ I • « i * " |« ' Av\*'•■>**■ ** ------- iv*V«\*V

! S  C o n t i n e n t a l - P n e u m a t i c  3

jest najlepszą marką.

J  .  L. E  W  I N
fa b ry k a n ta  e ta iup lllj 

1 czcionek
Wiedeń, 1., Adlergasse 14 /N

Diukarnię czcionkową 
z bezpłatną maszynką i 
szezypczykami , do wyko
nywania małych druków, 

k s it adresowych, cyrkularzy itp. wysyłam: 
Z 80 czcionk. zł. 1’20, z 130 czcionk. 2‘ -  
*190 „ „ 2-50, z 225 „ 3- -
z 315 „ „ 3 75, z 890 „ 4 50

Poduszeozb ia farbę : 
wielkość: 6 x ^  et., 97jX 5 40 et.

„ l i ; 60 „ 16X8 90 „
Towar nieodpowiedni przyjmuję napowrót 
Obszerne em n ki wysyłam gratis i franco. 

A g a n tó w  p o s z u k u j*  s ię .  1288

CHOROBY PIERSIOWE A

pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy.

S jr 'D ten powsze> bnie zaleca
ny przez lekarzy, Dader skutecz
ne sprawia działanie w choro
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze leatary, za- 
jąja łuberlcuły płucne u suchot
ników; powstrzymuje krztuszenie 
się i zanoszenie w nieustannem 
kaszlaniu, tak rozpacznie niezno- 
śnem dja chorych. Pod jego dzia 
laniem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od- 
Eyskuje szybko zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivlen- 
ne i w głównych aptekach.

W e Lwowie w aptekach ’pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
pińskiego , E hrbara, Beisera i Krzyża
nowskiego. 1470

Pierwszy galicyjski
Import.

Eksport.

J a g i e l l o ń s k a  1 5 ,  I .  p .

przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa
i przemysłu rolniczego.

G łó w n y  sk ład  nasion
badanych przez rolnicze stacje doświadczalne. 1409

Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości.
Dom dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso

wej sprzedaży.
Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

ffin e n ty  M u s u
Lwów, ut. Kopernika 2.

R / M Y
ze szk łem  grubem  

i opraw ą 1511
Jo  premij Tow arzystw a s z M  pięknieli

po 4 zlr. 1 5 50.

Z
1408ulica Gródecka 52

poleca na maśle obiady i kolacye, 
nabiał dworski dwa razy dziennie 
świeży, wyborną kawę wiejską.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

L i 2 n . o l e - a . 3 D Q . ,

C Hf
poleca

W  C Z O P P
Żółkiewska !. 2,

Dr. Rosy Balsam |
żołądkowy

z apteki
FRAGNERA W PKAD/-E

jest od lat 30 powszechnie 7nanym 
środkiem dc nowym. Służy do pobu
dzenia apeiytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeezyszeząjaco.

Przestroga.
Wszystkie części opa
kowania zaopatrzone 
są nrzędownie dozwo
loną markę ochr mną.

Główny skład:

Apteka 6. Fragnera
„pod Czarnym  o rłe m “

Praga, Kleioseite, tóg Sporoergasse.
Duża flaszka 1 złr., mała 50 ct„ 

pocztą o 20 ct. więcej.
W ys yłk a  pocztowa codzienna.

Składy w aptekaca Austro-W ęgiersk.
monarchii. 7482

O małżeństwieKsiąż
ka

przez Dr. Retaa’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1'75 markami poeztewefni.

GUSTAY ENGEL, Berlin W . 9 .

e  c 
•  a o »i

K otw iczne

U m s n i.C a fis i t i  c d m
z apteki P.ichlcra w Pradze >

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
wo wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró
tko a węzłowato żądać:

Richtera Linim ent.z„Kotwica“
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o tw ic ą * , uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka

:

pod złotym lwem w Prndze.

Patentowany

Indyki, Kaczki, Kapłony 
Kozły, Zające, Sandacze z ryb 
Karafloly a A lgieru świeże,

Pasztety strassbarskie, 
Kawior astrachański 
Sardynki francuskie

przeciw 1251
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyczyny, zasługujący n* 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po
trzeba go stamtąd usuwać i  jnst zupełnie 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 ct. posyłam poczt y 

franco. Takie za pobraniem pocztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberę.
Odsprzedającym udzielamy opust

Oliwa
Musztarda
Ocet

T 7 7 " I 2
tylko naturalne pod gwarancyą Wład. Bażanta, Lwów,
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SIĘftAMIA. KATOLICKA

/.f f liD . HIMOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

trzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

Memoires
de la

t e  Potocka
(IT S-Ł  - 1 3 2 0 )

pnbliei par

C asim ir S try jeń sk i
r ac un portrait en heliogravure et 

un fac-8imile d’autographe.
(Str. 424 w wielkiej 8-ee)

( - 'ta  egzem plarza 4 z łr . i 50 cl.
z przesyłką o 25 centów więcej.

Nagroda
narodowa
16,600 FR.
medal złoty

Z ŻELAZEM
W  połączen iu  ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatw ą do usw ojen ia  przez każdy  o rg a 
n izm , je s t najpo tężn iejszym  środk iem  
w zm acniającym .

P rzy w raca  k rw i i czerw one ku leczki 
stanow iące jej p iękność i siłę, pom aga 
tru d n em u  rozw ojow i organizm u, ule
cza bezsilność i wątłość, za lecasię  przez 
lekarzy  d la  kobiet popołogach i ozdro
w ieńców  etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA OROUOT

Dostać można we Lwowie w aptekach 
p. Mikols8cha , Wewiórskiego , Bncketa, 
Iklepińskiego, Beisera i Ehrbara.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yraża .

i 0M PIETN T3 wyprawy kuchenne z mo- 
J t żliwie najwyższym opustem przy zna- 
« .iejszym odbiorze ; meble żelazne, rnatc- 
;. e druciane, poleca P iotr Chrząstowski, 
i adel żelazny we Lwowie, plac Halicki 1 

nrzeeiw katedry). Cenniki ilustrowane 
•pozycyi. 448

PR A K T Y K A N T  GOSPODARCZY po
szukuje pcsady. Adres : Praktykant 

gospodarczy, poste restante Stanisławów.

1:

/L E S Ł A W  JA N K O W SK I Pracownia 
* rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo- 
o ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
, śliwską wszelkich systemów pod gwa 
icyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
ż łu s e k  n a b o jo w yc h , maszynek do na- 
ania i  zakręcania. Rekonstruowane na- 
,e, również miarki na proch zastosowane 

kalibru. W szelkie reperacyc przyjm uje 
ę pod gwaranoyą. 890

Bulion
i eży, parą gotowany, przewybomy, po 
i żony eh cenach ałr. 5 —, 6-—, 7-50; dla 
r'.i rych z samego dr. biu i dzikiego ptac- 
i i po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

P a t e n t y
n a  w y n a l a z k i

y ‘ 'ednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
a popraw nie, szybko i najtaniej inźy- 

i r C. P a n lltse h k y , W len , I . ,  k U rn th - 
i 's tra sse  5 — urzędowo autoryzowany.

^  DarleŁen
v.ia 500 fl. anfwSrts bis zum 
1 och sten Betrage ais Personal 
• edit eoulant nnd discret be 
> ergt Agentur Budapest ,  Post- 
i eh 107. 1497

RZĄDCA DÓBR teoretycznie i prakty
cznie wykształcony, poszukuje posady. 

Przyjąłby miejsce także kontrolora lub 
kasyera. A dres: Hanasiewicz, Mościska.

RZĄDCA posiadający  s tn d y a  ro ln icze 
ł ' d łuższą  p r a k ty k ę ,  poleca się 

id r e s  : M ir s k i , S try j-S o k o ló ir .

PREM IOW ANE medalami tu tk i Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Pracownia sukien damskich
i izleciMTCi, oraz nanKa Kroją 

MARYI WAŚNIEWSKIEJ
L W Ó W

u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  5
poleca się.

ZA K ŁA D  A R TY S T Y C Z N D  R Y TO W N IC Z Y
JANA DROJOWSKIEGO

Lwów, plac B ernardyński ]. 3
w domu 00. Bernardynów

poleca Szanowne! P . T. P ubliczności: 
stampilie kauczukowe i metalowe dla 
wszelkich urzędów i zakładów, dntum- 
sfemple, sztance na guziki, horby i me
dale, monogramy i herby en Relief rzeź
bione ze z ło ta , STebra i innych metali, 
szpilki do krawat , grawerowanie mo
nogramów, herbów i innych napisów na 
wszelkich metalach, emaliownnie p raw 
dziwą emalią na złocie i srebrze, cyze
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
nx drogich kamieniach, słowem wszel
kie roboty w zakres tego fachu wcho 
dzące, wykonywa artystycznie szyhko i 

po umiarkowanych cenach.______

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane e ograniczoną poręleą

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

mmm  i M i  n  ksipzki esmpMmi!
oprocentowując 

1

takowe po

° o
7506

I

HERBATA
D eters  & Dunek er, H am burg

ywsyłają za zaliczką franco w oryg. puszkach blaszanych — 
entto 4 -kilo : H erbata galicyjska mięszana za puszkę złr. 8 '— 

Rosyjska mięszana złr. 12'— . Cena za puszkę.

J. Mack’a K eiclienlialski olejek sosnowy
ajlepsia, naturalna, najzdrowsza i tan ia  perfuma. OJ 35 le t zalecany przez naj 

.• iększe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla ehorych na szyję 
piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp . Znakomity środek do wcierania po 

aziębienin, przeciwko reumatyzmowi itp. W oryginalnych flaszkach po 69 ct. 
o nabycia w drogueryaeh, aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłamy 
ódliękowania i świadectwa. J. M ack, Bad Relchenhall, pierwszy i najstarszy 

_______________skład tego artykułu._________________________ 1276

Założony w  roku 1843. iC A R L  E U H N  dc Co., g
poleca najuprzejmiej swe znakomite

SN! 530  F.A 
CARL KUHN&C 

W IEN
J&C5)

t. z w. P i ó r a  A lu m in iu m
Najbardziej rozpowszechnione pióra w krajn i za gran:cą. 

Tudzież

d o s k o n a ł e  P i ó r a ,  s z k o l n e  Ą
w cenie od z łr .  —‘65 do z łr . — 90 za pudełko. 1481

Do nabyć a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru.

88 o d zn aczeń , m iędzy k tó rem i 14 dyp iam ó tr houorow yeh 
1 18 z ło ty ch  m edali- L iczne  św iad ec tw a  p ierw szych  m e

dycznych znakom itości.

Nowonarodzone dzieci
.1 ' * wcale n ie , lub tylko niedostatecznie przez swe matki karmione być mogą, wy-
• o wuja się racyonalnym sposobem Henrl N estra dziecinną mączką spożywczą. —

bki jakoteż broszury zawierające sposób użycia , tudzież liczne atesty pierwszych 
j ag k ontynenta, domów podrzutków i dziecinnych szpitali, rozsyła się na żądan e

gratis ze składu głównego: 1505.

F .  B e r l y a l c  Wion, Stadt, Naglergasse 1.
I doza nączki dla dzieci 90 ct., I doza mleka dla dzieci 50 ct.

W  wiedeńskiej Neue Freie Presse ukazała się tymi dniami notatka „Prze- 
F^oga dla matek*, w k tire j wykazane «ą niebezpieczeństwa żywienia niemowląt kro- 
x m m lekiem , ze względu na panującą zarazę pyskową i raciczną i jako ochrona 

i zeeiw powstałym wskutek tego słabościom, poleconą jest mączka Nestla, jąko naj- 
>: nlejsze pożywienie dzieci i najzupełniejsze znstąplenle m leka matczynego. Tako-
x .i wprowadzoną zoBtała od roku 1872 w Austro-W ęgrzech i ze względu na iwa
xi 'adniki, wszelki dedatek mlekn ao niej jest zbytecznym.

M ąeika ta, pominąwszy długoletnie jej wypróbowanie, z pośród środków spo- 
: \w e*y,h dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze miejsce we wszystkich warstwach speiłe- 

.  . . ństwa, jest w ciągłcm używaniu od wielu la t 1 dziś jeszcze w dziecinnym szpi- 
1. u św. Anny pod kierownictwem e k. radcy ćwoiu prof dr. Wiederhofera, w szpi- 
l ach dziecinnych Leopolda, Karoliny, areyks. Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w krajo-

* ; i oohronee w Budapeszcie, w szpitaln dziecinnym Franciszka Józefa w Pradze, 
gin tamtejszych klinikach, w szpitalu dziecinnym św. Cyryla i Metodego w Bernie, 
'■/ morawskim krajowym zakładzie w Ołomuńcu, w szpitalu dziecinnym św. Aony 
vv Graca itd ., w r . 1872 przez ówczesnego dyrektora kraj doinn podrzutków dr. Fri- 
xi ngera, wedle jego świadectw zastosowaną była ze świetnym rezultatem u najsłab

szy ca dzieci.

v.,/,ystkie inne preparaty kon ecznie wymagają dodntkn 
<r się uwagę.

leka, na co głównie zwra-

W i e l k l  w y b ó r  p i e r ś c i o n k ó w  z a r ę c z y n o w y c h .  

V .  D ^ - B I S O ^ T - S K I
przedtem  J. D ilirovrskl 1 I,, Wclgel

w e L w o w ie , u lica  T e a tra ln a  1. 7
n ap rzec iw  g łó w n e j b ram y  k a te d ry

JE D Y N Y  W  G A L IC Y I M A G A Z Y N  
Z E G A R M IS T R Z O W S K O  - J U B IL E R S K I

połączony z dwiema praeownlaml.
U h

CD

Brylanty, perły , złote i  srebrne rzeczy zawsze na składzie.

tylko własnego wyrobu, najlepszego 
fasonu, poleca Pierwsza chrześcijuńska 

pracownia gorsetów

H. GALANTOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 3
Za bardzo dobre wykonanie gorsetów 

wygodnych i trwałych, posiadam uzna
nia od Wielmożnych Pan : A  Czajkow
ska, H. Kozłowska, M. Szczepańska, 
E . Surmińska, K . Sluszkiewicz, M  
Szałkiewicz, W. Wostrowska, Ząbecka.

stare i nowp sprze 
daje najtauiej 

Eh i! Welne-
WIEN

I .,  Salzł.horgftHse 3.

Bulion i i topi
■ najp rzedn ie jszy

po złr. 4 —, 640  i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

St. Markiewicza
we L w ow ie, w Rynku 1. 42.

1286 Kerbabnego aromatyczna

E sen c y a  p rzec iw -g o śćco w a
Od w ielu  la t  uznana doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- ggji 

kich starach chorobowych (niezapalnych) powsta
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta 
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnein 

u - 1 ^  «•-. Powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także
d f e f  > s łJfd-l i ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.

^ i 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1—3 flaszek 20 ct.
«***-•-'Tyj o więcej za opakowanie.

£ ;:T- Łx ..r
i-i V

juuus hebsasny hien.|&>
_  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jośli jost opa

rzony marką ochronną obok przedstawioną.

W i e d e ń

C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w ln c ll:

, A pteka „znr B arm lierzigk eił“
Y II./l, Kalserstrasse 74 1 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyi

TlWjf

Nadzwyczaj piekne, niezwykłe

N O W O Ś C I
n a

b a l i w e  i  t e i r s l i s  K i n o

jedwabne i wełniane
są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach.

Z nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy 
mały wyciąg dla zorjentowania się:

Porywające, powiewne, czysto wełniane modne nowości m etr po 36, 41, 45, 52, 55, 60, 68, 
70, 85, 95 ot., złr. 1*05, 1*10, 1 15, 1 20,* 1*25, 1*30. 1 3 5 , 140, 1-S5, 1-70, 1 80. 195, 
2- - ,  3 10, 2-25, 2*40 itd.

Szczególnie piękne, bardzo efektowne, ua 'm odni«jszo m at1rjro jedw abne m etr po 60 i 70 
c t., złr. 1-10, 1-20, 135 , 165, 2 * - ,  2*30, 2 xS0, 3*50.

Najcięższy, niezwykle wspaniały jedw abny  b ro ra t m etr po złr. 2*30, 3'75, 420, 6*—.
Wspaniałe, najcięższe Duehesse Jed w ab ił we wszystkich kolorach metr po zlr. 5* - .
Ostatniej mody, najlepsze, porywające Pongis im prlm e w wspaniałych deseniach m etr po 

złr. 1*20, 1-35, 1-40, 1 55, 1 00.
A tłas La ko t  umy metr po 35, 75, 98 ct.
A lłisy  w kw iaty na kostyumy wieśniaczek metr po 75 ct., złr. 1 ’—.
S;.eeyalna_ kolekcya trnlych , najmodniejszych Jrdw alnyełl m ateryj na toalety  ślubne etc., 

od 65 ct i wyżej do złr. 3 75. (Każda eeua je s t odpow iednią!)
Piękne ak amNy we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach i odcieniach, m etr po 56, 98

ct., złr. 120 .
Jedwabne plusze we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach metr po zlr. 1 —, 135.
Prześliczne, najnowsze, w niezwykle pięknych deseniach batysty m etr po 48 54, 58, 60 ct.
lia y - t  E lt:m ine (najnowszy) m etr po 80, 85 ct.
Ba ys< co id o en ć  im p tln .ć  m etr 85 ct.
Frł-ncuska Yollc Itnprlm ó, czysta wełna, 58, 80 ct.
Porywająco wzorzyste białe ba ty sty  ażurow o m etr po 25, 88, 35, 36, 40, 52, 56, 82, 98 o6
Modna lewHntyiia (najnowsze desenie) metr po 32 ct.
Krx tony i a  kosiyumy wiclnlaczck m etr po 26, 28, 32, 35, 38, 12 ot.

i

W t t a  p r u t r i t t c f / ł  o f b r s i / m f e  ł i o f e l i c t f #  w z o r ó w  i  ( f o s 

z e  f l u s i n t w a n e  Ą u r a a l e  k a r n a w a ł o w e  n a  ż ą d a n i e  n a j 
c h ę t n i e j  f / r a t i / s  i  f r a n c o .

L B H O E R

Wien, VI., Mariahilferstrasse 81—83.
Własny magazyn gotowych sukien damskich

poleca się, a
mm.

a

f H T f I TIIIi T y l Ł o  p r a w d z i w e
I l i l l l l o i W l B a w i i  yfeklH U II[fllii*fl jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy

drukowany jest o r z e ł  i firma A .M oll.
M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho ®» 

ajj robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. J i
Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.

G«n& s a p U o z ą to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d a S k a  1 a ł r .  w a l u t y  a u n tr .

f ra n c u s k a  i sól

■■

%

>

Tylkt prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. ■  
W ódka fra n c u sk a  i 6Ó1 M olla jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ta 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco i
na muszkuły i nerwy. Cena o ry g in a lnej p lom bow anej flaszk i 90 een tów . _________  |

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. i
-  - -  ■ ■  ....   j

Uprasza się F . T. Publiczności wyraźuie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- *1
ać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374

8KLADY W E LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Rneker apt.; St. Markiewicz, Stan. L ipnicki, Karo. Bałłaban.
mc

Kupujemy i  sprzedajemy wszelkie papiery wartościom e j a k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h
Polecamy

a ®  i ®  m a :  m z  m  y
na losy do najbliższych ciągnień.

(D itY C S a M A L S E  L O S Y
pojedyncze lub grupami ra  spłaty miesięczne jak najtaniej; poi
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.!

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  I .

G . H .  M u m m  € o .
E e i m s k i

S Z A M P A N
3ł«ry. Garte ^tanette.

P.i tent. dostawcy nadworni .1. C. M. cesarza Niemieo, J. kr. M. króla Belgii, 
J . kr. M. króla Szwoeyi i Norwegii , J. kr. M. króla Danii, J. kr. M. króla 

Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J. k. W. księcia Wales etc. etc.

Największy eksport do Ameryki. 142ł
Do nabycia we w szystkich znaczniej-zje-h handlach w in , hotelach i re-

staurac) ach.

S ig m . W m t s r ,  Wien, I., Stoss-im-Himmel 3.
Główny zastępca dla G alicy i i B u k ow in y

tudzież dla całych Aust.ro-Węgior i Rumunii.

Miel jak lani, i i i  m m  wysgrzgfljże j|te ą
Bez blagi konkurencyjnej

Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
knrenayę — jakieby ono nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom ,  ulgi 

w spłatach wedle umowy. —  Cenniki gratis i franco.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPPICH H AUS M ETRO PO LE
m c  L w o w ie ,  p& saż I la n s m a n a

(w chód  z  u licy  SykstuskleJ 6)
aż do upływu kontraktu najm u, sprzedaj tiny olbrzymi zapas dywanów per
skich, smyrueńskich i innych angielskich, brukselskich, dywanów” kościelnych 
i przed o 1 tarze, nadto ściennych na dekoracye, dywanów do wyścielania ca
łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkoxvyeh, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap r.a łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zniżone aż do 40, 50, a nawet 60°|D
niżej ceny inwentarzowej,

. ń Ł A D  d y w a n ó w

Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana
dawniej

T E P P I G H H A U S  M E T R O P O L E .
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Białe i piękne ręce!
Najbardziej ci,urwone i o- 
pierzchiiięie rę.*e wybieleją 
i wydelikalnisją po kilka- 

kretnem caturciu

Słoik 80 ct.

Ho

e

3
3
a a
a a a a a a3
n
eUl3
3 aa 3Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowaae własności hygie- Q 

niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia ,  że IJ 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania cierpiącym na oho- h

nSezrńwnaue.
Usuwa piegi , opalenie sło
neczne i żółto-bruuatne pla
my z twarzy. Cena 60 ct.

O r ie n ta l in a
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

M o l i n a
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenia zębów i  konser
wowania dziąseł. — Cena 25 et.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

M D Z ID U  SOSNOWEGO.

roby piersiowe.
Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 3 złr. EnUln

Ci

Mydło z igieł sosnowych kK X  K k ”

j & i m i l f o i i o z
LW ÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Halicka 11.

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.
2525252525252525252525252525252525252525252525252525252525252525

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


